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WYJAZD PREZYDENTA MIN. DO W1SLNA.

W arszawa, 18. 'kwietnia.
(PAT). Wczoraj o gcdz. 17 wieczorem specyal- 

nyiTt .pociagiom odjechał do W ina p. prezydent 
ministrów, Antoni Ponikowski. W raz z prezyden­
tem ministrów wyjechali ministrowie: spraw we­
wnętrznych Kamieński, sprawiedliwości Sobo­
lewski, rolnictwa i dóbr państwowych Raczyński, 
pracy i opieki społecznej Darowskf, zdrowia pu­
blicznego Chodźko, oraz minister byłej dzielnicy 
praskiej Wybicki. Ministerstwo spraw zagranicz­
nych reprezentuje zastępca szefów protokołu p. 
Tarnowski, ministerstwo spraw wojskowych gen. 
Rządkowski, ministerstwo skarbu dr. Dubiecki, 
ministerstwa sprawiedliwości podsekretarz stanu 
Dymowicz, ministerstwo ronktw a i dóbr pań­
stwowych dyrektorowie departamentów Milck- 
szeęki i ‘Leśniewski, ministerstwo wyznań reli­
gijnych i oświecema publicznego podsekretarz sta­
ra Łopuszański, oraz dyrektor dep. szkól po­
wszechnych Złotowski t dyrektor dep. sztuki i kul 
tary  Fałat, a następca jego p. Skotnicki, minister­
stwo przemysłu i handlu dyrektor dep. Święto­
chowski, ministerstwo robót publicznych' podsek­
retarz stanu Rybczjmski zarządca gmachów' re­
prezentacyjnych p. Skurew:cz. Panu prezy rent owi 
ministrów towarzyszą, dyrektor departamentu ad­
ministracyjnego p. Studziński, naczelnik wydziału 
prasowego p. Szerer, kierownik wydziału gospo­
darczego p. Szymczak i sekretarz osobisty p. pre­
zydenta p. Potuiicki. Odjeżdżającego prezydenta 
mtrrstrów żegnali na dworcu reprezentanci 
wszystkich władz. oraz kompania honorowa z or­
kiestrą ? sztandarami, P. prezydent min strów 
przyjął raport od dowodzącego kompanią. Tym 
samym pociągiem odjechał także ks. * kardynał 
Dalbo r z kapelanem ks. Zakrzewskim, a oprócz 
tego p. prezydent miasta 'Nowodworski, prezes 
Rady miejskiej p. Baliński, szef kajicełaryi cywil­
nej Naczelnika Państwa Car i jego zastępca p. 
Lepkowśkf. Z otoczenia 'zaś Naczelnika Państwa 
major Maciesża, porucznik Rogoziński, por. Głu­
chowski f1 redaktor „Polski1 Zbrojnej' 4 kap. Kwiat­
kowski, a jako przedstawicie Sejmu poseł D?-
Sf.yńSkL

NASTRÓJ W  WILNIE.
Wilno, 18. kwietnia.

(PAT) 'W zw iązku z przejęciem  przez w ła 
dze polskie adm inistracyi W ileńszczyzny, mia 
sto  jest bogato udekorow ane. U rzędy są nie­
czynne. Na ulicach tłum y publiczności witają 
owacyjnie przyjeżdżających oswobodzicieli 
Wilna oraz członków rządu P isk ieg o .

W KAPLICY OSTROBRAMSKIEJ.
Wilno, 18. kwietnia.

(PAT) Pociąg specyalny, w iozący przed­
staw icieli rządu polskiego, p rzyby ł do W ilna 
dopiero o godz. 11 rano, t. j. z dwugodzinnem 
opóźnieniem. Opóźnienie to spow odow ane zo­
stało  pożarem, k tó ry  w ybuchł przy  torze ko­
lejowym  obok stacyi Czerem cha. Na dw orcu 
w W ilnie oczekiwali przybyw ających  dygni­
ta rzy  członkow ie Tym czasow ej Komisyi Rzą­
dzącej, generalicya, delegacye rządu, ducho­
w ieństw o, przedstaw iciele wielu organizacyi 
społecznych i t. p. Z dw orca, pięknie udeko­
row anego, udali się m inistrow ie do O strej 
B ram y, gdzie powitali ich przedstaw iciele mia

sta oraz licznie zgromadzona publiczność.
Do Ostrej B ram y przybył również i Na­

czelnik Państw a, w itany en tuz jastyczn ie
przez zgrom adzonych. Prezydent miasta Bań* 
kowski powitał Naczelnika Państwa przemó­
wieniem, poczeti, wręczył mu symbolfca&ite 
klucze m iasta Następnie Naczelnik 'Państwa 
prow adzon3r przez biskupa M atulewicza, ttoal 
się  do kaplicy.

UROCZYSTY AKT PRZEJĘCIA WŁADZY,
Wlino, 18. kwietnia.

(RAT.) Z Ostrej Bramy Naczelnii Państwa 
w  otoczeniu świty, uda! się do lokalu Tymczaso­
wej Komisyi Rządzącej, gdzie nastąpiło podpisa­
nie aktu przekazującego władzę nad WSeószczy- 
zna Rzeczypospolitej.

Pierwszy podpisał Naczelnik Państwa Józef 
Piłsudski. Po podpisaniu aktu uczestnicy uroczy­
stości udali się do katedry, gdzie pryma* ks. Dal­
bo r zaintonował Te iDeimi. Podczas nabożeń­
stwa wywieszono na wieży zamkowej sztandar 
polski. Równocześnie dano strzały armatnie. — 
Podczas wszystkich uroczystości nieprzebrane 
tłumy, zebrane na ulicach i placu Katedralnym, 
manifestowały na cześć 'Rzeczypospolitej, Naczel­
nika Państwa oraz rządu.

TraKtat niemiecfeo-sowiecKi.
WIELKIE WRAŻENIE W GENUI.

Genua, 18. kwietnia.
(PAT.) Wiadomość o podpisaniu traktatu nie- 

tmecko-sowieckiego wywołała ogromne zdziwie­
nie wśród członków delegacji zebranych na kon­
ferencji. Sprzymierzeńcy, którzy się zebrał! o 
godz. 17 celem omówienia rozmaKych ewentual­
ności mogących nastąpić w związku z odpowie­
dzią sowietów na memoryał londyński, zajęli się 
także rozważeniem .kweStyi wynikających z za­
warcia wspomnianego traktatu. Zadecydowano 
jednomyślnie, że komisya prawnicza rozpatrzy 
stosunek nowego traktatu do podstawowych po­
stanowień traktatu wersalskiego. Następnie zbio­
rą się przedstawiciele państw sprzymierzonych 
rakm  .•nowtsiBcią. odpowiedniej decyzyi. ■Ponieważ i

!| Barthoit zapewnił sobie współudział małej en» 
tenty, przeto na zebrankt tern obecni będą wszys­
cy byli sprzymierzeńcy.

ZAPATRYWANIE a NGŁIKÓW.
Genua, 18. kwietnia.

(PAT.) Fakt podpisania traktatu niemiecko* 
rosyjskiego wywołał prawdziwe zdumienie w  ko- 
łach wielkobrytyiskfch. Sekretarz Lloyda Geor- 
ge‘a Greedh omawiając w gronie dziennikarzy a* 
gielskich fakt owego traktatu, użył wyrażena 
„nielojalność'1.

DWULICOWOŚĆ NIEMCÓW I ROSYAN.
Genua 18. kwietnia.

(PAT.) Na zebraniu orzedstawfcśefi pśńsft
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sprzymierzonych Bartbou krytykował ostro dwu 
tifccwość delegacyi niemieckiej i rosyjskiej, które 
„na marginesie konferencyi genueńskiej11 wzno­
s iły  niesłychany fakt Brześcia Litewskiego w 
chwili, gdy wszystkie mocarstwa europejskie za­
jęte były 'ak najbardziej sprawą odbudowy go- 
tpodarczej Fu ropy. Bartbou oświadczył, że odtąd 
nie będzie brał udziam w półurzędowych posie­
dzeniach strony rusvjskifcj, dodając, iź zwrócił się 
do 'Paryża po mstruk-cye, gdyż wobec zajścia tak 
nieprzewidzianego wypadku, musi porozumieć się 
ze swoim rządem.

NOWA SYTUACYA.
(ieiuia, 18. kwietnia.

(PAT.) Na zebraniu sprzymierzonych Bar- 
thwu domagał się, aby przed staw Krele Polski i ma 
lej er,tenty zostali powołani do wspólnego rozpa­
trzenia sytuacyi obecnie wytworzonej. Propozy- 
cya p. Barthou została przyjęta jednomyślnie.

L. GEORGE SŁUSZNIE ROZGNIEWANY.
Genua, 18. kwietnia.

( W  .) ,.11 Naporo" ogłasza zapewnienie 
Ratheuaua, • że zawiado.mil on L ueorge‘a, który 
był zawsze au courant w  sprawie rokowań ro­
syjsko niemieckich, jakie toczyły się w ciągu o- 
statnich trzech .dni. korespondent PAT. otrzymał 
z kół angielskich wiadomość, stwierdzającą, że 
spowyzsze zapewnienie 'Rathemaua jest fałszywe. 
Lloyd George o układzie niemiecko-rusyjskirn zo­
stał zawiadomiony dopiero wczoraj po południu 
przez delegata czechosłowackiego dra Benesza. 
Prem ier angielski dowiedziawszy się o tesi, za­
wrzał takim gniewem, że chciał powziąć ostatecz 
ną decyzyę, powstrzymał go jednak od tego dr. 
'Benesz, przedstawiając, że sprawa wymaga 
bliższego zbadania przed powzięciem ostatecznej 
decytzyi Włoskie kola polityczne uważają chwilę 
obecną za bardzo poważną, atoli ich zdaniem kon 
feremcyi nie .grozi żadne niebezpieczeństwo.

Czesi przeciw traktatowi N ienców  
z Rosyą.

iiemia, 19. kwietnia.
(PAT). Przedstawiciele Czechosłowacyi wrę­

czyli delegacyi niemieckiej notę, zawierającą ener 
gSczny protest przeciwko traktatowi, zawartemu 
pomiędzy Niemcami i Rosyą. Dzife odbędzie się 
posiedzenie specyatnre wyznaczonej komisy* rze­
czoznawców prawn%ów w celu rozpatrzenia 
ttaktatu zawartego między .(Niemcami i Rosyą pod 
katem widzenia traktatu ryskiego. Po posiedzeniu 
lej komisyi odbędzie się konfereneya dawnych 
sprzymierzeńców wojennycti, oraz państwa małej 
en tenty w celu zbadania sytuacyi, którą uważają 
za poważną.

Co mówią Rosyanie o traktacie 
z Niemcami.

Genua, 19. kwietnia.
(PAT). Efelegacya rosyjska wydala po połu­

dniu komunikat do prasy w  sprawie traktatu za­
wartego z Niemcami Komunikat stwierdza, iż ro­
kowania dotyczące ponownego nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych trw ały  już od kilku mie 
sięcy. Miejsce i okoliczności, Wśród jakich traktat 
'ostał podpisany, nie oznaczają bynajmniej, iżby 
oba rządy usiłowały nadać mu jakiś szczególny 
charakter, zwłaszcza, iż ostateczny wynik ♦ o k o ­
wa ń był juiż od dawna oczekiwany. Przechodząc 
do porządku dziennego nad przeszłością, oba r«ą- 
iy stanęły na terenie rzeczywistości, stwarzając 
wszelkie możliwości dla przyszłej współpracy e- 
konomicznej ku największemu pożytkowi obu

ICwestye finarsov/e *
na konferencji renrAskigj.

* Wedle inflonmacyi specyatnego sprawozdaw­
cy Agencyi Havasa, w angielskich kołach konfe­
rencyjnych powstał zanra-r odbycia w Genui kon- 
ier&itcyi ministrów finansów państw sprzymie­
rzonych, którzy też — prócz francuskiego mi­
nistra Lasterie, znajdują się już w Genui. Konfe- 
remeya ta zajmowałaby się kwestyą reparacyi, o- 
raz omawianiem problemów, Syrie wwłonily sb

na konferencyi genueńskiej. W  francuskich kołach
przyjmują tei. projekt z wyraźny rezerwą.

* * *
Na plenarnem posiedzeniu komisyi finansowej 

do jedenastu członków, z jak*ch składał się pierw 
szy suibkomitet, tj. Rosyi, Niemiec Danii, ttolan- 
dyi i Czechosłowacyi, oraz przedstawicieli mo­
carstw zapraszających, dobrano jeszcze jako dwu 
nastego członka Rumunię

Rozważenia włoskie.
Pismo „n Mondo", orgar. deputowanego Ter­

re, podnosi wielkie znaczenie przyjęcia Niemiec i 
Rosyi do grona mocarstw europejskich i pisze: 
Gdyby konfereneya genueńska tylko ten jeden 
fakt miała do zaznaczenia, nie byłaby już darem- 
ń e  zwołana. Urzeczywistnienie tak ważnej spra­
wy. jak utworzenie politycznego uzgodmen:a głó­
wnych mocarstw europejskich stanowi już pod­
stawę dla odbudowy Europy. Najbliższem poli-
tycznem następstwem mogłoby być zniesienie Ra­
dy Najwyższej, któi a nie ma już obecnie prawa 
egzystencyi.

Wywiad z  min. Sksrmunt?m w„U ior- 
nale d*Italia“.

Genua, 19. kwietnia.
(PAD. „Giornale d‘Italia‘1 zamieszcza wywiad 

z mJhistrejT! Skirmuntem. Omawiając politykę Fok 
ski minister powiedział między .inmemr: Jesteśmy 
sojusznikiem Francyi i to jest .podstawą naszej po­
lityki. Łączy nas wspólność interesów J specyahe 
porozumienie z Małą ententą, z którą idziemy w 
Genui w 'ścisłej współpracy. W planie naszej po­
lityki leży także sojusz z państwami bałtyckiemi. 
Pragniemy zupełnej zgody politycznej od Bałtyku 
do morza Egejskiego. Plan ten nie zawiera jednak

♦tu

S y t u a c y a  b a r *
W obliczu wypadków  

 03
•Warszawa, 19. kwietnia.

(Teł. wł.) Depesze, otrzymane tu dziś z Ge­
newy podają, że obecna sytuacya jest niepomyśl­
na dia wie-kich mocarstw ? jest wynikiem rozdwo­
jenia, jakie panuje między Francyą i Anglią. Jest 
widoczne,, że wśród sp-zymierzonydh istnieje oba­
wa zerwania konierencyl, co jeszcze bardziej 
wzmocni upór sowietów il ich doradców niemiec­
kich: Dowodem tego jest choćby układ rosyjsko- 
niemiecki. którym Nfemcy uznali sowiety de jure 
i. zrezygnowali z wszelkich odszkodowań wyni­
kających z nacyonallzacyr majątków niemieckidh 
w Rosyi. pod warunkiem, że Rosya nikomu ze 
sprzymierzonych państw ententy nie wypiaci te­
go roozaju odszkodowań. Zawarcie umowy rosyj- 
sko-nie<ił'eek?e.i było prawdziwą bombą i wywo­
łało niesłychane poruszanie wśród 1 'egacyi ze­
branej w Genui. Istnieje zgodne zapatrywanie, że 
positanowieńa tego traktatu wymierzone są głów­
nie przeciwko interesom francuskim. W  kolach 
członków konferencyi uważają zawarcie tej umo­
w y  za tak wybitną manifestacyę współpracy nie- 
mjecko-bolszewSckiej. Iioyd  George jest ogrom­
nie rozdrażniony przeciWKo N.emcom.

Wielkie mocarstwa postanowiły zbadać, czy 
układ rosyjsko-iuernsecki nse Marusza! postanowień 
traktatu wersalskiego. Z innej strony podają, że 
traktat nienrecko-rosyjski, ogłoszony w Genui, 
był wynjkiem długich układów prowadzonych w 
Berlinie między Rathesiauem a Radkem  i Rakow­
skim. Ftasa włoska nie kryje obaw z powodu 
podpisania tego traktatu i stwierdza, że wskutek1 
zawarcia tego rodzaju. układu strony znajdują się 
w przededniu wypadków ogromnej doniosłości.

Genueński kofespondeńt Uniięd Telegr. dono­
si, te  członkowie Aetegacyi francuskiej w Genui 
gotują się do wyjazdu.

KONFERENCJA SKIRMUNT A Z BENESZEM.
Genua, 18. kwietnia.

(PAT.) Dziś o godz. 9 rano minister Skirmunt 
odbył z ministrem Beneszem dłuższą konferencyę 
łftóSbi tematem było omówienie jytuącyi \vvruvo-

projektu hegemonii, s odpowiada jedynie koniecz­
ności interesów. Jest to' nakazem naszego poio- 
żenia geograficznego. Zapylany o stosunek Polski 
do Wioch wobec faktu należenia Jugosławii do 
małej 'ententy, minister odpowiedział: Pragniemy 
rozwijać naszą, politykę w najzupełniejszej zgodz5e 
z Włochami, z którymi ma wiele wspólnych in­
teresów . Polska jest elementem łaou, pracy i spo­
koju,. Przybyliśmy do Genui z postanowieniem u- 
stalenjl mocniejszych podstaw pokoju europej­
skiego i współpracy narodów. Mówiąc o sytuacyi 
ekonomicznej Polski, minister podkreślił w zmorze­
nie się* eksportu i poprawy, naszych fiaans^-

Rathenau — pesym istą.
Genua 19. kwietnia.

(PAT). Minister Rathenau w  ■wywiadzie u<jzb 
lonym dziennikarzom angielskim, Wypowi-euział 
pogląd pesymistyczny co do natychmiastowych 
wyników konferencyi genueńskiej. Konfereneya 
— zdaniem ministra — może jednak usunąć głów­
ne błędy, mianowicie zmienić koncepcyę obecne­
go pokoju zbrojnego, oraz uregulować sprawę 
zbrojeń. Europa *— zaznaczy* Rathenau —■ prjed 
wojną miała 3 i pół miliona ludzi poes ©ronty teraz 
zaś ma na 4 i1 pói majona ludzi uzbrojonych. Poza- 
tem — zdaniem ministra — konfereneya. moiże 
wprowadzić zmianę do systemu spłaty odszkodo­
wań. Państwami najbardziej potrzebującemu po­
mocy są Francya, Rosya i Niemcy, a ratunmem 
mogłaby być jedynie pożyczka międzynarodowa-

Sow iety p op ier .ją  Tu*-ęyę.
Genua, 19. kwietnia.

(PAT). Delegacya rosyjska w  dalszym < %gu 
popiera sprawę dopuszczenia Tnrcyi do udziału v 
obradach konferencyi.

I z o  p o w a ż n a .
w elkiej don iosłości.

rzonej przez podpisanie traktatu rosyjsko-nafem« 
ckiego. O godz. i l  minister Skirmunt udał się n? 
zabranie delegatów głównych mocarstw eotenty 
i innych sprzymierzonych biorących . udział w 
konferencyi genueńskiej. Zebrarie to ma ustabć 
jednolite stanowisko enteniy wobec traktatu w 
Rapallo. Wśród delegacyi poiskdet przeważa opi­
nia, że przy całej stanowczości, jaka cechować 
winna stanowisko en tenty wobec tego aktu wy­
soce nielojalnego, nasuwającego najpoważt iejfze 
wątpliwości prawne i polityczne, jest jednak me­
czą niepożądaną zerwanie konferencyi. -Delegacya 
polska przywiązuje szczególną wagę do wzmo­
cnienia i utrwalenia jednolitego frontu francusko- 
angielskiego i w tym kierunku rozwija energiczna 
PTacę.

NOTA SPRZYMIERZONYCH. 
Genua, 18. kwietnia.

(PAT) Nota sprzym ierzonych zakomani 
kuje delegacyom  niemieckiej i rosyjskiej, z t 
wobec posraw y, jaką one zajęły przez podpi­
sanie układu odrębnego, od tej cnwili stało  się 
niemożliwe dopuszczać je w  aalszym  cfc gu  dc 
udziału w obradach podkomisyi dla spraw  ro ­
syjskich, o ile obie delegacye będą nadal stały 
na zajętem stanow isku.

MOŻLIWO CC PRZERWANIA KONFEREN­
CYI GENUEŃSKIEJ.

’ Genua, 18. kwietnia.
(PAT) Telegr. Comp. Szefowie rzą^Óv 

koalicyjnych Lloyd George, Bartbou, Schan- 
zer i Theunis odroczyli swoje w czorajsze o- 
brady  do południa dnia dzisiejszego, ponie­
waż ze strony jednego z mocarstw postawio­
no wniosek, aby uznać konferencyę za przer­
waną i ażeby conajrychfej zw ołać Radę Naj­
wyższą. Na propozycyę angielską .uchwalono 
odw ołać narady  w szystkich komisyi, które 
się m iały zebrać dziś przed południem a w 
zamian za to  zw ołać posiedzenie rzeczoznaw ­
ców celem omówienia kw estyi zgodności t ra ­
ktatu niem iecko - rosyjskiego z postanow ie­
niami trak tatu  wersalskiego.



Nr. 836J    „OAZETA PORANNA4?_________ — — —   Str '*  9

D I  I K A  K O T K A  S f£L ł£
e> K om edya  o r o t e s k o w a  w 5 a k ta ch  7. P«5sg f fS e g r l  w ro i .  ty tu ło w e j .  — S a t y r a  n a  ra il i taryzm. — P rz e -  & 

w r o t n c ś ć  — Cywilizacya .  — Z po«odu koncertu przedstawienie tylko-do godziny 8 wieczór. 3242

Przed podróżą waczetnska Państwa do Rumuiiii.
Bukareszt, 18. kwietnia. 

fTel. w1!.) W tutejszych kolach rządowych 
oczekują w bliskiej przyszłości przybycia Naczel­
nika Państwa Polskiego Józefa Piłsudskiego w od­
wiedziny dworu rumuńskiego. Termin podróży 
me jest jeszcze dokładnie oznaczony, pczos'aje bo 
v'iem w związku z zakończeniem konferencyi ge­
nueńskiej. Wizyta Naczelnika Piłsudskiego w Bu­
kareszcie powitaną będzie przez opinię publiczną 
ze szczętem zadowoleniem. Dowodzi ona, że so-

Z Krakowa donoszą: W piątek w  nocy przy­
był do Krakowa minister skarbu dr. Michalski. 
IW dniu wczorajszym minister udzielał posłuchań 
stronom prywatnym w (gmachu Izby skarbowej. 
W dniu wczorajszym wyjechał minister do .Bia­
łej , a wieczorem po powrocie o godz. 9 był obec­
ny na ra u c i ę t y  danym na jego cześć przez kra­
kowską Izbę handlową.

Na zaproszenie dełegacyi towarzystwa wza­
jemnej pomocy uczniów uniwersytetu jagiel­
lońskiego przybył minister dr. Michalski w sobotę 
d godz. 9.30 rano do Domu akademickiego, aby o- 
sobiście zapoznać się z potrzebami młodzieży a- 
kademickiej i wysłuchać jej postulatów. Minister 
wypytywał przedstawicieli towarzystwa wzajem­
nej pomocy szczegółowo o stan towarzystwa i 
domu, przyczem kilkakrotnie podkreślił, że spra­
wa młodzieży leży mu tem bardziej na sercu, 
zwłaszcza, że 10 lat temu sam piastował godność

Lwów, 19. kwietnia, 
(a) Od szeregu lat toczy się między władzami 

cywlnem i a zarządami urzędów parafialnych 
grecko-ka-tol, obrządku walka na tle wydawania 
metryk. Jak wiadomo, wszystkie ruskie urzędy 
parafialne we Lwowie bądź to odmawiają zupełnie 
zgłaszającym się wydawania metryk, hub też wy­
stawiają je w języku ruskim, co jest niedopusz­
czalne.

(Magistrat jako władza I msłancyi ma z tego 
powodu wiele kłopotu, gdyż ustawicznie zwraca 
tym urzędom uwagę na niewłaściwości Ponieważ 
napomnienia, prośby f groźby nic nie pomagały, 
magistrat chwycił się ostatecznego środka ? irka-

Lwów, 19. kwietnia.
(a) W brew przewidywaniom, iż na wilosnę b. 

roku będący od szeregu lat w  zastoju ruch budo­
wlany ożyje, bezczynność w tej dziedzinie prze­
mysłu trwa w  dalszym ciągu. Dowodem tego fakt, 
'Iż w miejskim urzędzie, budowniczym zgłoszono 
zaledwie trzy  nadbudowy pięter, między mnemi 
na rogu u l  Akademickiej a Chorążczyzny, oraz 
Trzeciego Maja i Słowackiego, o nowych budo­
wlach zaś mowy niema. Przyczyną tego oczywi­
ście trwająca wciąż drożyzna materyałów.

Pównież miejskie budowle rozpoczęte jeszcze

jus? r :ędzy Polską a Rumunią od chwili jego za- 
wą.eia nie pozostał martw?, literą lecz utrwalił 
się i pogłębił.

Wiadomość o- podróży Naczelnika Państwa 
Piłsudskiego, choć zapowiedzianej dopiero na 
czas po konferencyi genueńskiej, nabiera właśnie 
przy otwarciu tej konferencyi szczególnego zna­
czenia. Symbolizuje raz jeszcze pokojową polity­
kę Polski na Wschodzie, która jest również poli­
tyką Rumunii

kuratora towarzystwa wzajemnej pomocy
Następnie zaproszono p. ministra, oraz przy­

byłych gości na skromne święcone w sali czytel- 
nianej domu akademickiego. iMiędzy innymi za­
siedl! do stołu rektor uniwersytetu NoWak, prof. 
Kutrzeba, Rosner, Ciechanowski), Łazarski, Lasz- 
■czaka, prezydent miasta Fedorowicz i wielu in­
nych. Imieniem młodzieży akademickiej wręczy­
ła p. ministrowi! bukiet z bzów i róż p Herszta- 
lówna. p. Fraczkiewicz zaś dzieląc się z p. mś- 
nistermi święconem jajem, życzy'' mu powodzenia 
w jego zabiegach około naprawy rinonsow iRzecz- 
pospolutej. Podczas śniadania wzniesiono szereg 
toastowi, między którymi wyróżniało się przemó­
wienie rektora Nowaka, który witał ministra 
jako opiekuna młodzieży. W śród miłej pogawędki 
spędził p. minister w .gronie młodzieży przeszło

raf grzywną po 5 .0 0 0  mk. najbardziej opornych 
a to ks. Dutkiewicza z parafiii św. Piotra i1 Pawła 
oraz ks. Łopatyńskiego z Wołoskiej cerkwi.

Jeden z ukaranych wniósł na ręce Wojewódz­
twa rekurs, w którym w  sposób cyniczny dowo,- 
dzi, że władze polskie cywitrie nie mają prawa 
wydawania w b. Gallcyi wschodniej rozporządzeń 
lecz wojskowość, jako chwillowa władza okupa­
cyjna.

Celem ostatecznego rozstrzygnięcia kwestyi 
metrykalnej oraz położenia kresu samowoli paro­
chów ruskich, magistrat zwrócił się do Woje­
wództwa po dalsze wskazówki

ubiegłego roku nie mogą doczekać się wykończe­
nia z powodu braku na ten cel funduszów. Zarząd 
miasta zwrócił się właśnie do Rządu z prośbą o 
specyałną większą pożyczkę na dokończenie bu­
dowy miejskich 'budynków.

Wedłpg zdania fachowców, obecny stan po­
trwa jeszcze dość długo. Inilcyatywę do podjęcia 
ruchu budowlanego po Winny dać przedewszyst- 
kiem instytucye finansowe, które obecnie, jak ni­
gdy przedtem, rozporządzają olbrzymim kapi­
tałem.

ski o rzekomej lichwie i wyzysku w.. Krynicy, nie 
odpowiadają prawdzie — już choćby z tego po­
wodu że dotychczas nie ustalono cen mieszkali i 
utrzymania. Wszystkie przeto podawane cyfry są 
wprost z palca wyssane i nawet w przybliżeniu 
nie odpowiadają prawdzie.

ZWołany do Krakowa w marcu br. zjazd zdro­
jowisk i uzdrowisk polskich, uchwalił między in- 
nemi, aby ceny mieszkań w zdrojowiskach były 
w  obecnym sezonie kąpielowym tańsze, jak w 
miastach. Podana w pewnem piśmie cena za po­
kój 200—400 tysięcy mkp. na sezon, jest wiado­
mością śmieszną.

Pismo dane zostało mylnie poinformowane, 
ceny bowiem w myśl1 porozumienia się sfer intere­
sowanych wynosić będą przeciętnie około 1Ó00 
mk. dziennie, wraz z pościelą, obsługą, kompłet- 
nem urządzeniem itd, ’ ,

Jeżeli się uwzględni ceny utrzymania służby, 
adaptaeyi itp., dalej, że sezon w Krynicy trwa za­
ledwie przez 3 miesiące, to przyznać należy, że 
ceny -te są nadzwyczaj przystępne i często nie 
kryją nawet w  obecnych stosunkach własnych 
wydatków i amortyzacyi urządzenia. Każdy b o ­
wiem dziś zna koszta utrzymania służby, ceny 
bielizny i pościeli i remont mieszkania f ‘will.

Ceny utrzymania dotychczas nie zostały usta- 
lone, gdyż te są zależne od cen artykułów spo­
żywczych, których dziś przewidzieć nie można. 
Obywatelstwo w Krynicy chce zapobiedz w y­
jazdowi chorych za granicę i najlepszym dowo­
dem jest fakt,, że kalkuluje w ten sposób ceny, aby 
były znacznie niższe, jak za granicą.

W  Czechach bowiem mieszkanie wraz z u* 
trzymaniem będą wynosić około 9000 mk. dzien­
nie, podczas gdy ceny _ nasze nie będą pozosta­
wały w żadnymi stosunku z cenami zagranicznemu

Obywatele Krynicy postanowili! w wykonaniu 
uchwał zjazdu i w  roku bieżącym, podobnie jak 
w  latach ubiegłych, oddać po zniżonych cenach 
a nawet bezpłatnie mieszkania wojskowym.

Przenosiny ministerstw 
w Warszawie.

- O —
Donoszą nam z W arszawy, źe wyłonił si% 

projekt przeniesienia -centrali ministeryum wy­
znań religijnych i oświecenia publicznego z -ulicy 
Bagatela -na Nalewki! do domu 'Nr. 2a I sąsiedfńcn, 
gdzie niebawem będą wolne gmachy po smutnej 
pamięci żegludze państwowej i niektórych biu­
rach wojskowych.

Powstał również projekt ulokowania jedłicgo 
z ministerstw w byłych koszarach wojskowych 
przy ul. Nowowiejskiej, które miały uAedz grun­
townej przebudowie, ale co do tego nić zapadła 
jeszcze ostateczne deeyzya.

Być może zresztą, że ministerstwo oświaty 
otrzyma w roku przyszłym gmach własny, kcóiy 
ma powstać na tyłach dzisiejszego gmachu sej­
mowego.

Z kraju.
(s) Uroczystość 3-go Maja w Cbodorowłó,

Z iniicyatywy Sokoła odbyło się onegdaj Zebranie 
reprezentantów wszelkich’ 'imstytucyi 1 władz, na 
którem ukonstytuował ssę komitet 3-go Maja, pod 
przewodnicwem miż. Szumskiego. Uroczystość od 
będzie się we środę dnia 3. maja. Program stano­
w e  będzie nabożeństwo, -poranek Sokoli u rządz o 
ny przez dzie-ci szkolne, pod kierownictwem dyr. 
Pdońskiego, zbiórka uliczna, ilumlnacya kartko­
wa i wieczór w Sokole, którego urządzenie poru* 
czono pp. -drowi BylSckicmu, dyr. Hasne-mu i W o  
natowiczowi.

P E R F U M Y , M Y D Ł A . 
. . - P U D R Y ,  ICH i  M Y ,

’• artykuły i przybory toa letow e ferajowe i -zagra­
n iczne — rm isca 10435

A  ¥  M  A  99  LWÓ^  u lica  H alicka 21 .5  
Ł *  KRAKÓW, S zczep ań sk a  7. ~

Ceny mieszkań letnich w Krynicy.
W ieściło  wyzysku i lichw ie m ieszkaniow ej są  nieprawdziwe.

Lwów, 19. kwietnia. Uważamy za nasz obowiązek zwrócić uwagę szer 
Konutet obywatelski• w  Krynicy pisze nam: szei publicznośd że wszelkie rozsiewane pogto-

M in is t e r  M tcfoaSsK I w  K r a k o w ie .
--------OD--------

godzinę.

—• '„""i —  ....

Parafii rosicie nie uznają władz polskich.
Walka na tle wydawania metryk. <-— Ukaranie dwóch proboszczów. — Rekurs. — O stosowa­

nie ostrzejszych środków.
— — OD

Zastó f b u d o w la n y  w e  L w o w ie .
Nadbudowa pięter. *— Drożyzna materyałów. — Widoki na najbliższa przyszłość.

 oo-----
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Pogłoski c ustąpieniu min. Sosnkowskiego.
Konflikt m iędzy min. Sosnkow skim  a min. MichalsiJMfc 

Idzie o uposażen ie oficerów

W arszawa, 19. kwietnia.
{Teł. wf.) Pogłoski o ustąpieniu ministra spraw 

wojskowych Sosnkowskiego z powodu konfliktu 
jego z ministrem Michalskim, nie znajdują potwier 
dzenia, aczkolwiek układy toczące się między obu 
tymi ministrami w sprawie uposażenia oncerów 
a«e wydały dotychczas pomyślnego rezultatu. 
Zgodzono się jednak na to, że konfFkt ten załatwi 
Rada ministrów. Najważniejsza różnica między 
ministrami Sosnkowskim i 4fenaLskitm poiega na

interpratajcyi 59?o dodatku drozyzniaiipgit. f na u-
staleniu wysokości ekwiwalentu za ewentualne 
zniesienie deputatów żywnościowych dia mice ■ 
rów. Minister Sosnkowski domaga się, aby w  ra­
zie przyznania funkcyonaryuszom państwowym 
doaatku cfc-ożyźnianeigo, dodatek taki przyznano 
również oficerom, niezależnie od zasadniczej pod­
wyżki płac oficerów. Ponadto minister Sosnkow- 
:ki oblicza wartość deputatu dtioer§k&ga dwa ra­
zy wyżej niż minister skarbu.

■

Morderstwo poi tyczne w Gliwicach.

{Katowice, 18. kwietnia.v
(PAT.) Efeilś o godz. 3, mSft 45 po południu 

zamordowano w  GMwUcach Polaka Dra Wttołda 
^>tyczj sitr^w, polskiego doradoę techiiiczńego 
przy koalicyjnym kontrolerze powiatowym na 
miasto Gbwilce. Mordu dokonały niewątpliwie te 
sam© czynnidl, które urządziły niedawno zamach 
na ks. Madenra, piezesa Komitetu Polskiego oraz 
na. Iintwdi Polaków. Celem zamachu jest sterrory­
zowanie fnteliitgency' pofekiej po niemieckiej stro­
me Górnego śląsko i zmuszenia je j , do opuszcze­
nia kraju, a poza tern wywołania na szerszą skalę 
niepokojów, aby w  ten sposób mieć pretekst poru- 
szenia sprawy górnośląskiej na konierencyi ge­
nueńskiej. Dr. Styczyński pochodził z Ks. Poznań­
skiego. (Liczyi lat około 50, a  jako doradca techni- 
cztny oył urzęduilkem Komisyi międżysofasznćczei.

STAN OBLĘŻENIA.
Katowice, 18. kwietnia. 

(PAT.) Z powodu ciągłych jam a chów na u- 
rzędmków i funfccyonaryuszy Komisyi rządzącej, 
a ostatnio na dra Styczyńskiego, Komisya miedzy- 
sojuszmicza ogłosiła dziś-stan oblężenia w  .GSSwi- 
cach i powiecie gli y/rckim.

STRZE J  MNA.
Katowice, 38. 'kwietnia 

/PAT.) W  nocy z 17 na 18 b. m. silniejszy od­
dział orgesdhowców wykonał atak w  kieiuuSku 
Nieborówi—Krywałd w  pow. rybnidrStn na wio­
skę Knurów, przyznaną Pojscł, Straiż gminna sil­
nym ogniem zmuszoną była do opuszczenia wsi. 
•Na sygnał alarmujący t  kopam5 nadbiegli1 człon­
kowie Związku b. powstańców, Którzy zmusili 
napastników do odwrotu. Strzelanina trw ała od 
godz 1—3 iiac ranem.

Jdecktego, Lwów, Jabłonowskich 5, Atcdżwuł* 
I wojsko we.

i —i —»»

Wrażaira Einsteina z Paryża,

Einstein w  rozmowie z korespondentem „Pe 
tit Paris’en“ wyraził swe zadowolenie z pobytu 
w Paryżui: „Czuję się teraz szczęśliwszym niż w 
chwili przybycia. Obawiałem się, że z moją fran- 
cuzczyzną nie będą dobrze zrozumianym. Znala­
złem jednak w profesorze Langroiin doskonałego 
suflera, który mnie nigdy nie zawiódł". Emstein 
mówi również z wiełkiem uznaniem o Parnie yehn, 
Który z przeciwnika stał się jego p.zyraciciem. li­
czony cieszy się obiektywnion zainteresowaniem, 
ż którem spotkała się wszędzie jegu reorya, oraz 
sy rpatyą, jaką pozy skat u wszystkich Ffancur 
zó w, z którymi wszedł w bliższe stosu rk' Pod 
tym względem Einstein dementuje peuyiusiycziie 
prżm^ownednie Anatola Fi o.nce‘a. W rowuoWach 
o probkanach poMtycznyuh nśe uatiafił on wcale 
ha ciasnotę dachową, tcoz przeciwne w ldzał do­
bre chęci i szczere usiłowania do podjęć* pono­
wnie stosunków rnSędzynarodowych. Ernstom za­
kończ yf swą wizytę we Francyi zwwdserlem 
'rujnowanych obszarów byŁago fronto „Chcąc 
bowiem mówić o rzeczy, należj ją przedtem. wi» 
4zśtć“

m

R  g ^ s f r a c y a  c p  s t a r z y  ? g r o b ó w  

bojowników o woln ść r
Lwów, 20 .kwietnia.

Ministerstwo spraw wojsk, zarządziło opiekę 
nad cmentarzyskami i grobami nie tylko zomierzy 
ipolegiych w ostatnich trzech latach walk wskrze­
szonej Polski, ale także i tych wszystkich, któ­
rzy od roku 1794 walczyli w  imię wolności naro­
du, należeli do organizacyl o polegli lub zmarli 
później na obszarach Rzeczypospolitej. Źródła u- 
rzędowe, {.ublikacye i inne zapiski nie wystarcza-
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Betlissiira Julietta,
(Ciąg dalszy)

Tymczasem Conitma wyciągnęła ku niemu 
rękę.

Jak to dobrze że pizybywasz znowu do 
Włoch! . *

— Przybyłem  z żoną i z dzieckieim, odrzekł, 
myśląc równocześnie: „Jak świetnie gra kome- 
dyę. Ale ta wiadomość ją ukłuje“.

■— Muszę poznać twą żonę i twe dz.ecko. 
Itarndzo się cieszę, że jestec szczęśliwy.

Lord niezadowolony, patrząc na jej twarz, 
■która była pogodna i spokojna chciał coś odpo­
wiedzieć, lecz w tym momencie nadbiegł cFErfeuil 
z wieśctą, iż ,M‘Ohatma 'nadchodzi. W szyscy 
zwrócili się ku drzwiom. Książę pow itał Hindusa 
i uwiódł go między gości, którzy poczęli obsypy­
wać go mnóstwem pytań i próśb Shiżb? rcznosP 
ła wina owoce i ciasta. Po jakiejś drwili ode­
zwał s^ę księżą.

Ciebie wttatiśnw .dzisiaj droga Cortnno, zaś 
ciebie MTJhatmo żegnamy. Prosimy cię nie za­
pomnij o nas, którzy tyle dobrego ci zawdzięcza­
my i wróć jeszcze do Włoch z tej samotności do 
której tęsknisz.

— Nie zapomnę, odpowiedział M‘Ohatma, 
pochylając głowę w ukłonie.

— Przyrzekłeś w  ten wieczór zadziwić nas

ją do zestawienia -możliwie dokładnych zapisków 
bohaterów półtorawiekowej naszej niewoli, to też 
zwraca się .Archiwum wojskowe do ogołu społe­
czeństwa, a zv-'łaszcza do rodzin bojowników wol 
ności o przesyłanie wykazów poległych i zmar­
łych z lat 1794—,1864 i podania następujących 
szczegółów: imię ? nazwffsko, wiek w dniu śmier­
ci, oddział w którym walczy! lub organizacya. w 
której pracował, stopień wojskowy lub stanowi 
sko w organizacyi, późniejsze stanowteko społe­
czne, dava i miejsce śmierci, cmentarz lub kurhan, 
gdzie złożono zwłoki. W  braku dokładnych szcze 
gółów mogą być podane tylko daty wiadome. 
Spisy przesyłać należy pod adresem r. J. Choło-

zjawiskami, których tajemnicy ani siły nte zna- 
my. Prosimy się goiąco spełń obietnicę.

Na znak Hindusa wszyscy usiedli. Postać 
M‘Ohatmy poczęła schylać się ku ziemi niezna­
cznie, powćli jak gdyby w  nią wsiąkaia, Aż usiadł 
na podgixtych nogach nieruchomy jak statua Pło 
mienie świec .przygasły nagle do połowy, chwia­
ły w niewidzialnym podmuchu, wreszcie zgasły. 
Po upływie k łku sekund przed ciemność przele­
ciał sztylet światła, jeden, drugi, trzeci. Zrobiło 
się, dziwnie jasno. Dźwięki muzyki cichej a nie­
zmiernie słodkie, ozwały się z oddali, a z sufitu 
poczęły opadać na Coriimę kwiaty lotosu.

— Nech hrabia d‘Erfeuił zbudzi w  sobie ja­
kieś życzenie, wyszedł głos z postaci siedzące 
nieruchomo pod ścianą, —  a będzie spełnione.

Cisza zapadła jeszcze głębsza.
Przez wpół otwarte drzwi wszedł służący 

księcia. Szedł i zatrzymał się w  pośrodku S£ łonu. 
Oczy .ego ją trzy ły  gdzieś przeć sfebie. Po chwili 
służący Docząl m ów ić... IHiadę skandując- bez 
zarzutu.

A płotem zabrzmiała Dantego „Koska Rome- 
dya“.

Goście .poruszył', się zdziwieni.
—  Czy takie byłe życzenie? — spytał Hin­

dus.
— Tak, o MT)barnie!
Służący jakby ocknął, spojrzał dokoła i do­

strzegłszy gest księcia, zbliżył się doń, poda je  
cyg?ra.

Wyszedł — nie w jedząc a  messem.

Ł E S A R Z .O E N T T S T A  JS52

Dr. KAROL ATŁAS
pow rócił na stale

i ordynuje ul. Kochanowskiego 11, od 9̂ —1 15—6.

Z a M a d  d e n ty s ty c z n a - te c h n ic z n y

M, E h r e n R r a n z a
został przeniesiony na v l. Hetmańską L 22

(naprzeciw teatru Miejskiego). 3090

E O L O  O I X

W trzecią bolesną rocznicę śm ierci

FELSZTYNA
plutonowego K. K* M bauuu radoknsk<^go

odprawione zost nie za ipoćói Jego dnazy w  
czwartek: dmu 20. kwietnia 1922 o godz; A rano  

w kościele Maryi Magdaleny!
Nabożeństwo żałobne

na k tó re  rodzice i rodzeństwi e zap. '  szwjr.-
ciół i Żnaj ornych. I

Zaś przez pokój pow ał wiew .przesycony, ó* 
szakmiaiaca woniią. Białe, świetliste postacie 
wysypały się niewiadomo skąd i ponad głtrwwnj 
gości wykonały w powietrzu rrzedziwny taniec, 
który jakąś dziką rozkoszą napełniał natoracwL. 
A potem wszystko znikło. Wtem rozfe^ się cfchy 
okrzyk. Salou zalany by? wodą, przeświettoną 
słońcem, pełną stworzeń nozsKid.., migocących 
p-gią barw. Damy przerażone. skoczyT. na lor je, 
mężczyźni mieli bezcadwe -twpizL. Woda z szu­
mem wzbierała, już aochouzka do biodsr, dc 
pićrsi, już groziła zalaniem i nagte.. .  opadła. 
Suknie, były suche, tu i ówdafe tylko połyskiwa­
ło kilka kropel-rosy.

— Cudowne! 1 szepnął jaids. gdos kobiecy.'
: MTjhatma zmów wyrzekł,

ć -  Książe Caste.-Fo-rte niedi y a b o rz i W so­
bie życzenie a będzie spełnione.

Minęła krótka chwfla. ;■
W oczach patrzących zapadła jedna śdasa  

salonu i poza nią ukazała się głąb czazna jak prze 
.paść, W tej głębi zabłysło świniło w  icto-egn 
blasku ukazał sit dziwny oKraz Po leśnej polanie, 
wolnym 'krokiem szła postać kobieca w strofa 
Królewny Tytan#. Czekała z widoczną w  rysach 
tęsknotą. Ak wnet już na polani wbfegi osliot. 
Ty tania wwitała go, tuiac jego głowę dokm a, 
całnjąt. jego ońłe oczy i czoło z pra wdziwdm prze 
jęciem: A potem, na tę ukochaną głowę włotym. 
wieniec z kwiatów. Lecz osioł był nbzaońwnłor 
ny i kotmął królewnę. W powietrzu ^aPrzmial 
śmiech.

r>ok. uast)
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Papież a konferencja genueńska.

Pierwsza polityczna mŁuriestacya papieża po 
louronacyi, wystosowana do konfarencyi genueń­
skiej, wywołała ogólną sensacyę i ze strony Frań 
cyi pewnego rodzaju rozczarowanie. Piusowi XI. 
•towarzyszyła przed koronącyą opinia przyjaciela 
Francyi i Polski, a zrządzeniem przypadku fran­
cuski kardynał włożył mu tiarą na głowę. Przy­
czyną obecnego niezadowolenia Francyi jest fakt, 
że w irście papieskim znajduje się wzmianka o 
kwestyi reparacyi. ..Francuska dypkwiacya" — 
pisze „Temos" trudzi się od trzech miesięcy, by 
fcwestya reparacyi była z programu konferencyj­
nego usunięta, a oto obecnie słowa papieskie prze 
cfwdziałają Tym usiłowaniom". O stry ten sąd wy 

•tłumaczyć się daje wlelkiem naprężeniem, z ja­
kiem Francya w obronie swych interesów śledzi 
toK ODrad genueńskich; przy- bEższem jednak 
zaznajomieniu się z treścią listu papieskiego, tru­
dno dopatrzeć się w nim powodu dc obaw. Papież 
na wstępie poczytuje Genui za zasługę, że p© raz 
piet wszy w swych marach zgromadziła zwycięz­
ców • zwyciężonych do wspólnych obrad. Powo­
łując się na politykę pokojową swego poprzedni­
ka Seuwh kta XV, w -raźa ufność, te  politykę tę 
przyjmą także pizedstawidele reprezentowanych

Z DNf A.

POJFDYNFK G EO R G IA  Z CZICZERINEM.

Jetślf George jest Aretinem,
To Cziczerin jest Cagliostro,
W ięc na -wstępie konierencyi 
Nagadali sobie ositro.

By! to pojedynek słowny-,
Który przejdzie do history i -  
Traktowano się cukierkiem.
Gdzie by! piołun prócz cykoryi.

Jak to było niegdyś z Brześciem?
— Woła George w dostojnej swadzie — 
Uwolniliście Prusaków,
Aby prali nas po zadzie.

Jak to było z Demkinem?
— Pan Cziczerin chytrze pyta —  
Chcieliście nas zaw sze zgubić,
ą  w ięc między nami kwita.

Próżno George wąs szarpie siw y,
Próżno wielkość go wydyma;
Złapał Kozak Tatarzyna.
A Tatarzyr za łeb trzyma. 4

Nerno.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 

TEATR WIEI KŁ
W  środę 19 kwietnia o godz. 7.30 „Z^dów- 

'a", opera w  3 aktach Halevy‘ego.
W  czwartek, 20. kwietnia o godz. 7.30 wiecz. 

X> Skibę", dramat w  3 aktach Kosora.
W  piątek’, 21. kw etnia o godz, 7.30 wieczór 

.Zamarłe oczy" (Nura).
W  sobotę, 22. kwietnia o godz. 3.30 .po poł. 

Fircyk w zalotach", komedya w  3 aktach.
W  sobotę, 23. kw etnia, o godz. 7.30 wieczór 

Sprzedana narzeczona", opera w  3 aktach Sme- 
any.
(EATR MAŁY.

W  środę, 19. kwietnia o godz. 7.30 „Kontrolor 
,va gonów sypialnydh"* farsa w 3 aktach Bissona.

W Czwartek, 20. kwietnia o godz. 7.30 wr.cz. 
'Niei aro zumienie", komedya w  3 aktach Gabryel! 
Japołskwj.

W  piątek, 21. kwietnia o godz. 7..30 wieczór 
JfControlor wagonów;, sypialnych", farsa w 3 akt.,
Stesfcia.

W  sobotę, 23. kwietnia, o godz. 7.30 wieczór 
fCęn^hotor wagonów sypialnych", farsa w 3 akt, 
3?sssin0

w Genui mocarstw w słuszne**! zrozumieniu, że 
nienawiść międzj narodowa wyrządza szkodę nic 
tylko zwyciężonym, lecz taka© zwycięzcom „Naj 
lepsza gwarancyą pokoju nie jest — tak brzmią 
słowa papieskiee — las bagnetów, lecz wzajemna 
ufność i życzliwość".

A oto ustęp, który dał powód do n eporozu­
mienia : .Jakkolwiek -wyrażono życzenie, ażeby 
z obrębu konferenuyi w,eum#nowarią była dy- 
skusy? zarówno o zawartych traktatach, jakoteż 
o nałożonych • odszkodowaniach, to jednk zdaje 
się, że nie tyczy się to także wszelkich przyszłych 
obrad, które mogłyby z „yciężoł.ym ułatwić żąaa 
nee wykonane zoDowi^zań, co również i zwy­
cięzcom mogłoby wyjść na korzyść". Jak woazf- 
my, opinia ta nie różni się zasadniczo od stanowi­
ska francuskiego, nie •tnójvi ‘bowiem o ewentual­
ności wszczęcia dyskpsył o reparacyach na kon- 
ferencyi genueńskiej, wyraża jeno nadzieję, że 
ko.nfersncya. ta stworzy atmosferę umożliwiającą 
w- przyszłości rozważanie tej kwestyi. Nie da się 
zatem listowi papieskiemu odmówić dążenia do 
obiektywności, do której papież w swym charak­
terze głowy chrześcijaństwa katolkoriegn jest o- 
bowiązany.

i TEATR NOWOŚCI.
j We środę, 19. Kwietnia o goc-7. 7.30 „Szał 

miło-ści", operetka w  3 aktach (premiera)
W czwartek, 205 kwietnia o godz. 7.30 wlecz. 

„Szał miłości", operetka w 3 akitach Buttykau‘a
„Szał -mdłości", operetka w 3 aktach ButiykauV

V/ piątek, 21. kwietnia o godz. 7.30 wieczór 
„Szał miłości", operetka w  3 aktach Buttykay‘a.

W  sobotę, 23. kwie*nsa. o godz, 7.30 wieczór
„Miliarderzy1, operetka w  3 aktach Steffana,

Teatr Iśt.-art- .,IF:“ program od 18 kwietna. 
1. Część koncertowa; A. Kitselummn i M. Wind- 
heim, bronowski, Mirski, Wiikoszewska, duet 
Vercterry. 2. „Zło+y interes" sketch. 3. „Business 
is business" operetka. Dekoraeye pędzi? prof. 
Krupskiego.

Program Bagateli Program Świąteczny od 
16 do 21 kwietnia br. 1) Część koncertowa pp. Lu­
bicz, Noskowska, Kamiński, Dawidow-icz, Kraus 
2) W ystępy Andrzej? Hajka. 3) Rewje aktualne z 
prologie mpióra W. Raórta „Wiosna na WysoKim 
Zamku".
Biuro koncertowe M. iuerka.

Środa 19. kwietnia: Arnold Foldesy, wiolon­
czelista. • 5a73

ICURS TAŃCÓW modnych i zwykłych ^ - s e ­
zonie i ozpo-czyna: ECuLE lJE DANSE“  ul. Lin- 
nego 1. 5. Wpisy od JC -7 poooł. 3348

.... O——
Koncert W. Kaweckiej królowej operetki, w 

piątek 21. kwietnia w  sali Filharmonii z udziatem 
barytona opery warsz, Kruglowskrgo, urof. 
Piotrowskiego i in. Bilety vr magazynie nut Po- 
łcmieckiegc. 3347

—p —
Nowy konsul japoński w Warszawie. Maczeb 

nik Państwa udzielił exequatur konsulowi’ Japonii 
w W arszawie p. Nobuyuki Kamei Joshihi..

Depesza do Wilna. Towarzystwo Dziennika­
rzy Polskich, Syndykat Dziennikarzy Polskich o- 
raz Kasyno i Koło Iit.-art. wysłało dziś do Wilna 
depesze treści następującej: W  dziejowej chwili 
powrotu Ziemi Wileńskiej na Ojczyzny łono, zje­
dnoczeni duszą i sercem z całą Polską, dajemy 
wyraz .i eprzebranej radości i niezłomnej wiary 
w iasuą przyszłość. Laskow<rPi;. Tow. Dziennika­
rzy Polskich, Vogełf Syndykat Dziennika"zy Pol­
skich. L wóv% Rolle, Kasyno i Kolo literacko-arty- 
styczne. •„

Posiedzenie Rady m, odbędzie się we czwar­
tek 20 bm. o godz. 6 wiecz. w sali posiedzeń Rady 
m. w  ratuszu.

(B) Kurs dla inżynierów z zakresu gospodar­
ki cieplnej. Wydziaf mcchaniczuj7 Politechniki 
lwowskiej na skutek starań .Komitetu Cieplne­
go" Polskiego Towarzystwa Politechnicznego u- 
rządza na Politechnice we Lwowie 4-roćnówy 
kurs przeznaczony dla inżynierów z zakresu go-

f spodarki cieplnej. Kurs ten rozpocznie się dzisiaj 
i będzie trwał do 22 bm. Racyonahie wyzyskami 
ciepła zawartego w paliwie jest jcdnem z naiważ- 
irejszych zagadnień obecnej doby i dość przyto­
czyć, żf przemysł nasz w roku 1920 mógł był za­
oszczędzić przy umiejętnem wyzywania ciepła* 
przeszło 10 miliardów marek. Ta cyfra, która o- 
blfczona przez fachowców świadczy o niezwykłej 
doniosłości wyzyskania racyonainego ciepła i oa- 
!!iwa to też należy zwrócić uwagę na powyżej 
zorganizowany kurs. Około 80 inżynierów z całej 
'Polski przybywa dc Lwowa, ażeby wrząć udział 
w  tym kursie, którego kierownictwo powierzano 
pr-of. inż. Fiedlerowi, a K.órcgo dzielnym współ- 
piacownikie-m jest dr. inż. 'Witkiewicz. Społenzeń 
stwo polskie z przycnykiością powita powyższą 
akcyę iPolitechniki Lwowskiej, która uapewne 
przyczymi się ao ekonomicznego podniesienia na­
szego państwa.

Wsnome św ięcone" Związku Strzeleckiego 
Obwodu Lwów i b. Legionistów' odbędzie się 23. 
kwoetnia o godz. 6-tej wiecz. w' lokalu Zw. SfTzd. 
(ul Zielona 7. pra wy parter). Zgtoszenk- uczestnl- 
ct\za przyjmuje sekretarz. Stew. codziennie wie­
czorem ao 20-go wyłącznie.

Wieczór autorski Michaliny Szwarcówni. od­
będzie się w  piątek., dnśa 21 b. m. w -Sab Kparm?.
1 Kola irt.-art staraniem Za w. Związku Litei jarów. 
Słowro wrstępne o twórczości M. Skwa^ówny wy- 
powóe prof. Kaz. Kolbuszowski, utwory aowe&t 
styczne autorki wygłoszą znani artyści dramaty-* 
czni pp. Kazimiera Rychterówna oraz- Kazmoerz 
Jushan Bilety wcześniej do nabwcia w księgarni 
Naukowej (Hotel George^) oraz wńeczorem przy 
kasie.

Trzeci z kolei odczyt z cyklu o hygienie dzie­
cka,. urządzony jak i poprzednie przez Amery­
kański Czerwony Krzyż- odbędzie się 19 kwie­
tnia o g. 7.30 wlecz, w sałi Izby rękodztełniczej 
ita pl. Strzeleckim. Odczyt ten będzie nosa cha­
rakter specyalnej pogadanki dla -odzicdw. Poga­
dankę ilustrować będą bardzo ciekawe fSmy kme 
matograficzrie.

Kolonia lecznicza w Rabce. Polskie Tow. 
„Dzieci na Wieś' we Lwowie, urządza w Rabce 
dwie pięciotygodniowe kolonie dl? 150-cfe dzieci 
z Małopolski ts^sehodniej, z czego przyjmie 50 efete 
ci bezpłatnie, a 100 dziec' za opłatą 30.000 mkp. 
za całjt pobyt. Rodzice pragnący z u powyżsaj 
kwetę wysiać swe dzieci do (Rabki, zechcą zgłosS£ 
się osobiście lub listownie do 27 bm. w sek*eiŁ-* 
ryacie Pol. Tow. „Dzieci na wieś" jrz y  oł. Pate- 
skiej 11, TL p. między g. 11— 1 przeopoł. Przy 
zgłoszeniu należy Uiścić pierwszą ratę 10.000 wk, 
dd dziecka na koszt -wynajmu ryj 11 i.

(Stb) Kónferencya kolejowa dyrektorów wy­
działów handlowych z całej Polski w Poznania 
Dnia 25 kwietnia br. odbędzie się w °oznanh: na
2 dni przewidziana kónferencya dyrektorów wy­
działów handlowych wszystkich kolej, dyrekcyi 
polskich ze wrspółudziałem delegatów wwuziahl 
tarjrf.-przewozowego w; ministerstwiie ioo'e: żeia- 
znych w W arszawie. Tematem obrad będą ważae 
kw e stye wchodzące w7 zakres służby hamEorrej, 
obchodzące żyw-o śvnai hardłoTvy.

(Stb.) Nie wolno wchodzić do kas kolejowych. 
Coraz częstsze zdarzają się -wypadki, że kas-, erzy 
względnie kasyefkL inie wybraniają wstępu dó lo­
kali kasowych nie tylko pracownikom kofejowym, 
którzy nie mają nłC wspolne.gr, służbą Kasową* 
ałe nawTet i osobom- prywatnym. Skutk" tego od­
biły się wr ostatnich, czasach na mektóiych kasye- 
rach i kasyerkach smutnem i materyalme dotkli­
wym doświadczeniem, gdyż goścmnc w-pusj^zo- 
ne do lokalu kasowego niepow-ołatte osoby wyko­
rzystywały tę sposobność do przywłaszczania so­
bie bądz to znaczniejszej gotowizny, bądź tez bi­
letów jazdy, które późnej straty się spieniężyć. 
Rzecz naturalna, że odpowiedzialni kasyerzy i ka- 
syćrki irtusieb ponosić wszystkie powstałe stątł 
następstwa. Lwowyka dyrekcy? koiej. połec8a 
wszystkim kasyerotrn i kasy erkom, aby zam rtriB 
bezwarunkowi i źaw-sze drzwi prowadzące ca» 
loaiu kasowego, od wnętrza i nikogo, prócz na­
czelnika staeyi i dyrekeyjnych kontrrłorów Kaso­
wych, ewent. i handlowych, nie wpi.szczah doi 
środka. Wszelkie zynności kasowe z osobairni po­
stronnym" mają być załatwiane przy okienku ka­
so wem.
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Zatwierdzenie 1 wstrzymanie wyroku śmierci.
Z Poznania donoszą: Dnia 13 bm. nadeszło za-
tutrerazeoie przez Naczelnika Państwa wyroku 
śmierci, którym skazano na śmierć przez roz­
strzelanie urzędnika wojskowego, porucznika T a­
deusza Koszewskiego. Wykonanie wyroitu na ra­
zie wstrzymano, gdyż na interwencyę roaziny 
■skażanego dowodca korpusu poznańskiego gen. 
Raszewski wniósł ponownie prośbę o ułaska­
wienie.

I ot Warszawa—Zakopane i z powrotem.
Niedawno w prasie opisywano przelot z W arsza­
wy do Zakopanego i z powrotem, dokonany przez 
kpf. pil. Praussa z por.-o-bs. Woytai owiczem, z za 
znaczeniem, iż był to rzekomo pierwszy lot tym 
szlakiem. Wiadomość ta wymaga sprostowania, 
ponieważ wcześniej już d. 13 lutego rb. zupełne 
takiego samego przelotu dokonał — jak to prosi 
nas o zaznaczenie, sekeya lotnicza Koła mechani­
ków słuchaczów politechniki' warszawskiej — 
członek sekcyi por.-pil. Zbigniew Babiński (słu­
chacz wojsk, kursów politechniki) wraz z por.- 
to>s. Staną (na płatowcu „Bregnet A" 1089 z C. 
W. L.). Naszemu lotnictwu wojskowemu zaszczyt 
przynosi to, że w tak krótkim czasie dwa takie 
poważne loty zostały wykonane niezależnie jeden 
ud drugiego.

Krajoznawczą wycieczkę parowcem z Kra­
kowa ao udańska i nad morze polskie urządza 
Sekeya wycieczkowa krakowskiego Oguioka na­
uczycielskiego także dla osób z p^za sfer naucz. 
W czasie od 3-go do 22 iiipca br. kosztem około 
60 tysięcy., rcnep. od osoby. Informacyi udziela i 
zgłoszenia przyjmuje najpóźniej do 15 maja p. Jan 
Szkodzfńskiw Krakowie, Rynek Główny 29 H p.

Ha łRosyan przybyło do Polski. Wobec po ja 
Wlenia się w  prasie .wzmianki, jakoby łącznie z 
repatryantami przedostała się znaczna iłość Ro- 
syan do naszego kraju, biuro Nadzwyczajnego Ko­
misarza do spraw repatryacyi zawiadamia, że we 
dług danych, opartych na rejestracyi urzędowej 
wśród ogólnej liczby reptry autów, którzy powró­
cili)! do dnia l->go stycznia 192 r. w  liczbie 488.369, 
było Białorusinów i Rusinów 302,014, tRosyan zaś 
było 7.098. BmłorusM i' Rusini są to włościanie, 
wracający na własny grunt, z którego zostali pod­
czas działań wojennych do głębi Rosyi wypędze­
ni Rosyame zatem wśród ogólnej masy repatryan 
Tów stanowią 1.46 proc.

Język polski w Gdańsku. Staraniem Zjedno­
czenia polskich kupców » przemysłowców w Gdań 
sku, nastąpi tu w  najbliższych dniach otwarc.e 
3-miesięnz.nego kursu, mającego na celu poprawę 
polszczyzny tudzież uzupełnienie znajomości języ­
ka polskiego wtśrćd młodzieży handlowej. Kurs ten i

29
JAN WIKTOR. "

N A  B R U K U -
(DRUGA CZĘŚĆ „BURKA"*

-  V  ^  ■

(Ciąg dalszy).
Szedłem w świat z fantazyą, czapka na ba­

kier, wichry I pawuny w g.owie. Co mi tam prze­
szkody. Gromami zaoału rozszalałem. Ślepkami 
mło dzień łaszkowych rojeń wypatrywałem 
gwiazd. Odkrywałem nowe światy. Chwy­
tałem zorze i promieniami różanemi zaścielałem 
drogi. Dusza moja była jak świty bujające na nie­
bie. Dzisiaj? — psiakrew — wywłóczona, zszar­
gana w najohydniejszych bajorach. Widzisz psi­
no, chyba na to /a b y  się spełniło przeznaczenie 
życia. Niejeden bowiem chce czystymi palcami 
zdobywać czarny, czerstwy chleb, ale los zadrwi 
sobie, przy pierwszym kroku chkśnie gnojową 
podłością, ochlapie do cna rozgorzałe, śnieżne 
serce, wnet zgniją ■niewinne, cudne sny i w dosy­
cie trzeba źryć bielusi chleb spapranemi rączka­
mi. To niewzruszone prawo. Et bracie, oo mó­
wić?... Z początku pragnąłem btorko zmyć łezką 
tamusią, Iichutką, z boku mej męczarni wytoczo­
ną, ale ona wpad-ła w bagnisko, nawet śladu po 
niej nie zostało. Zrazu szarpanina, obrzydzenie, 
wyrzuty, rozuacz, łamanie rąk. Wszystko dare­
mne, niepotrzebne. Chcąc zyć, trzeba wszelki

przychodzi do skutku przy poparciu xuTatoryum 
polskiej Akademii nanidtowej, która ma za zalanie 
utworzenie w  Gdańsku polskiej szkoły handlowej 
najwyższego typu-

(§) Zgon wybitnego skrzypka. W Mećyolanie 
zmarł nagłą śmieicią sławny wirtuoz-skrzypek 
Franc'szeK Ondricek, który nieraz koncertował 
także we Lwowie.

(h) Napad rabunkowy w Dukli. Przed dwoma 
dniami o północy pięciu uzbrojonych w  rewolwe­
ry bandytów napadło na dom Abrahama Wallach- 
sa w  Dukli!, gdzie zrabowali 800.000 mk. w gotów­
ce i rzeczy wartości 500.000 mk. Bandyci ci prze­
byli z Czedhosłowacyi

(h) Z zazdrości o narzeczoną zamordował ry­
wala. W ubiegły poniedziałek, w  Kańczudze pow. 
Przeworsk Leopold Pajac z zazdrości o narzeczo- 
nę w skrytobójczy sposób zamordował strzałem 
z karabinu rywala W ładysława Gębarzowicza. W  
łtifka minut później tą samą bronią odebrał sobie 
życie.

<h) Śmierś 14-letniego chłopca z powodu nie­
ostrożności przyjaciela. W! Mokrotynie pow. Żół­
kiew, w pierwszy dzień Świąt, zginął przypadko­
wo oa. kuli pistoletu 14-letni Michał Hawrasz. 
Strzał oddał Iwan Duda, który nieostrożnie mani­
pulował z nabitym na ostro pistoletem.

(.,) Obłąkana kleptoman* a. W ilhelmina 
W anke, obłąkana kleptom anka, s ta ły  gość a- 
resztów  policyjnych, sk rad ła  w czoraj w cer­
kwi wołoskiej czapkę k rym ską i portfel, za­
w ierający  15.000 mk. R zeczy tych, niestety, 
nie odebrano, zginęły bow iem  p rzy  a resz to ­
waniu w  sposób tajem niczy

Sposób propagandy Czerwonego Krzyża.
W  ubiegłym  t3Tgodniu odbyło się posiedzenie 
M iejscowego Oddziału 'Polsk. Tow. C zerw o­
nego K rzyża przy bardzo licznym udziaie za­
proszonych przedstaw icieli rozm aitych to w a­
rzystw ', kongregacyi i zw iązków . Przew odm - 
cz3-'ł dyr. 8 . Lewicki, który w kró+k'ch  slo­
ty ach podziękow ał z e łra n 3rm za tak  liczne sta  
wienie się. poczem w yłuszczyi pow ód zeb ra­
nia, a mianowicie sposób propagandy Czc^wo 
nego Krzyża. Uchwalono poświęcić dwa ty ­
godnie propagandzie, zaś dnia 23. kwietnia u- 
rządzić „W ielkie św ięto członków Czerw one 
go Krz3rża“ . P raw o  do w stępu daje odznaka 
członkow ska.

Prośba o zdjęcia fotograficzne. Związek Stu­
dentów Architektury Pólftejfniki lwowskiej przy 
stępuje do wydawnictwa, mającego objąć zdjęcia 
fotograficzne zabytków architektonicznych na-

szaeijTiek stracić do życia, jak pieluszki. Trzeba 
zg-ySć, wstręt do ludzi i w kaźdem słowie mieć 
ślinę. Przejmować się, chcieć naprawiać — b e ... 
h e .. .  każda godzina padnie na serce i stoczy jak 
trąd gnijącymi wrzodami. -Zycie stanie się jadem, 
a potem katużą. Tak było ze mną. Dzisiaj zasmier 
działa się we rome kloaka i na szczęt zapasku­
dziła mlodzicniaszkowe wzloty i podloty. Za wło­
sy wydzieraieąi serce, ale los deptał to sparszy- 
wiałe ścierwo w kałużę, której ohyda zmieszała 
się z moją krwią. To też zdychałem na ulicy, bom 
nie chciał znosić wszechwładnego prawa bicza, 
stworzonego dla grzbietów niewolnych.

Mazurkiewicz .-przestał mówić. Głowa opadła 
na piersi. Nie mógł dźwignąć jej niezelżonego cię­
żaru. Narłok obrazów rozsadzał czaszkę, wyrzu­
cał je na mieliznę, znów zapadai w podziemia pa­
mięci. Czuł bezwład. Myśl zagubiła się na bez­
drożach, szukał jej, wlókł się nad przepaściami i: 
widział bezdnię nicości. Nagle się wzdrygnął. Z 
dna dobiegł jęk marzeń, które on zepchnął, strato 
wał i cisnął na wieczną zatratę. Teraz wyciągały 
ręce, wołały, patrzały oczami rozpaczy z . czelu­
ści piekielnych. Mazurkiewicz żuł słowa, zgryzał 
je z krwią, aby plunąć w jawiące sie wspomnie­
nia.

Chcia'em żyć po swojemu — lri.. .  h>f... ot 
mleczak, głupiec. Zycie wytnęło mię swoją łapą, 
■wyszczerbiło ząbki to i duma wyszła z fasonu, 
buzię z marzeniami nadwerężyło. -Ideali-zmy 
wnet poodpadaiy .lak strupy — h i . .  Wycharczą 
iem farbowane cukierki, które młodość w buzia­
czek wtykała i słodziła bibułeczkanu
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szego kjraju. Materj-ał do wydawnictwa stano wr<* 
zbiory fotograficzne Związku, które jednak trze­
ba — zwłaszcza w niektórych działach — uzu­
pełnić, Dlatego też Związek Słuchaczów Archi­
tektury, zwraca się niniejszem do wszystkich 
swoich byłych członków i- przyjaciół posiadają­
cych jakieś zdjęcia, z gorącą prośbą by zechcieli 
odbitki s w y c h  zdjęć (wykonane kontrastowo na 
papierze matowym) nadesłać w najóliższym cza­
sie (o ile możliwe — do końca maja) do Związku 
Studentów Architektury, aby w ten sposób przy­
czynić się do powiększenia maieryałów dc w y­
dawnictwa. Byłoby bardzo pożą-danem, by do 
każdego zdjęcia dołączono krótki opis (daty). — 
Nadmienia się, że w wydawnictwie uwidocznione
będą nazwiska autorów nadesłanyćh zdjęć, g

_.    -

Datki na młodzież akad. Akad Centrala Sa­
mopomocowa otrzymała ostatnio następujące dat­
ki ra  rzecz pomocy młodzieży akademickiej; pp 
Mniszek St. 10.0CO mk., Urbański) J. 25.000 mk. 
Komarnicki 10.000 mk., Gromnicki) J. 10.000 mk., 
Jankowski 5.000 mk., Krasnowski 5.000 mk., hr. 
Gołuchowski K. 20.000 mk., Tow. Wz Ubezpie­
czeń 4.000 mk., Garapichowa J. 1000 mk„ Dołaóski 
(Baranów) 10.U00 mk.

Wynik zbiórki na ,,Pomn& Wozit^zności". 
Lwowski Komitet budowy „Pomnika -Wdzięczno­
ści" Ameryce podaje niniejszem do wiadi anoścł, 
że zbiórka uliczna urządzona w  dniu 2 k u  tetma 
b. r. tj. w  niedzdtedę dała 484.101 mkjx, zaś „lotny 
kabaret" urządzony dnia porzedNego w restaufa- 
cyaćh: hotelu Georgea, Krakowskiego 5 łmperyalu 
265.037 rokp. Ogólna śHnąa zetrana. dotychw ia w  
miaście Lw/owie wynosi 749.13? mkp.
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Z Teatru Wielkiego. Bilety rozsąttzedawane
przez Kura tory urn szkolne z  datą 22. bm. na
.Krakowiaków i górali" ważne są na- sobotę po
pcł. dnia 29. z przj^czyn oa dyrekcyi niezaieżnycłł 
gdyż w tym dniu dopiero ukaże się na scenie 
dzieło Kurpińskiego. — We czwartek bieżącego 
tygodnia odegrany zostanie drama' j «osfc -Wiań- 
ski „O skibę" cieszący się nadzwyczajnym po­
wodzeniem dzięki grze Rarwib^flćeyo, Justiana,
Hierowskiego i Szkndełskiego. — W sobotę 
wznowienie dawno nie granej opery Smetaną
„Sprzedana narzeczona" z p. Argaskrską w partyi 
tytułowej. Pierwszorzędne role opoczywajn w 
rękach Kaspro wieżowej, Hor nera, bcwcryiiaSiafcgc, 
N iedzickiego, Tatrzańskiego. Dyry-g®e p, Woh- 
stahl, reżyseruje p. Ofccfóski.

Z Teatru Nowości. Dziś we środę jACuwa 
operetki ,3 za ł miłości" Błdtprkaya, a w tłómacze- 
niu Marka z ulubienicą poWiCzntść' tteteną MN

Zrozu się dławiłem, w grdyce mi sta-wało Ałem 
się ocknął, połknąłem te smakołyk: fcfcdy mie ży 
cie ̂ wyłoiło po grzbiecie nemiemerr. Ooo.. .  aż 
z uciechy bracie zaw jłem . Zbito,, skopano rmę i 
dzisiaj serce w ranach. Na świat prtrzę ranami 
krzywd. Obrzydzenie czuję do oprawców życia. 
Na progu mego grobu wsoomr,serie zacięta jako 
śliną, którą pluję na świat, na przeszłór-ć. A tak 
gorąco pragnąłem, by życie moje obarczał kr^yż 
męczeński... Ot, drwiny losu. Tak zam sze.. ,  lw i 
siaj wiedziałbym jak żyć. Zapóźnc się namtyfeui. 
Poznałem prawa w trudzie łat, 'wśród pojiczko- 
wań i chichotów przeznaczenia. Chcąc w spoceju 
żyć, trzeba zepcunąć sumienie w najciemniejszy 
kąt, wdeptać w  loszek, zannmować zasadaufi 1 iu- 
nemi ślicznotkami. Od czasu do czasa zaprtić oga 
rek — he : he! — bo śvdeco{cy ogarek kazety oba- 
czy i z czcią się -pokłoni. Widzisz pcie. — Onydę 
chował w kościółku świętych haseł, wielkich 
ślów. Ideje rozdeptaj jak padalca. Z nich gtiojuwi- 
sko uczynisz jako nawóz dla duszy pod uo-we ży­
cie. Cnotką powiewaj jak ladacznica zapłaconym 
uśmiechem w todze artysty, to będ-uesz krocz:’! 
i w  dosycie i po kwiatach hołdu. Marzenia, sny — 
to dziecinne rojenia. Ołtarzyki marzycielskie 
zburz, zanim ci je brat, bISni pr^yjaoieł-czfowfek 
spługawi. Palce w bło«łe macza, jak w  kropielni- 
cy ze święconą wodą 1 wobec wszystkiej żegnaj 
się z namaszczeniem, z przejęciem godnie nadę­
ty.

-  (C. d. a )
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towską w głównej roli. Pp. Rapacka, Tatrzański, 
Sowiński, Kowalski, Ronski i Szuiia stanowią 
wgrany zespół, pełny humoru i temperamentu. — 
Ewcłucye taneczne Faliszewskiego. Doświadczo­
na reżyserya Tatrzańskiego. Orkiestra pcd batu­
tą Scredyńskiego każą się spodziewać, że operet 
ka ta zyska duży sukces na naszej scenie.

■Z Teatru Małego. „Kontroler wagonów sy­
pialnych" przez dłuższy czas wypełniać będ/ie 
po brzegi salę Teatru Małego. Farsa ta peina sy­
tuacyjnego dowcipu, dzięki świetnej grze arty­
stów z Okornickim na czele, ma zapewniane po­
wodzenie . -

Z nwwości "wydawniczych. „Książka wytwór 
na“. Biblioteka- zawodowa graficzna wydaje pier­
wszą w  Polsce rzecz o estetyce druku pt.: „Książ 
fcą wytworna". Dzieło to obok rozprawy o zdobni 
ctwie gr.aficznem, zawierać będzie 60 całostroni­
cowych wielobarwnych iłustracyi.

MINIATURY.

historia na p§ł autentyczna.

Spotkatem raaczynię B. z córkami. W szyst­
kie trzy panie robiły wrażenie greckich płaczek, 
wracających z pogrzebu EpaTninondasa.

— Ma Boga żywego', oo. się stało? — pytam 
z dobrze udanem wzruszeniem.

— Katastrofa spotkała nas na same święta! — 
wybuchnęła radczyni jak nagie odkręcony kurek 
wodociągowy. — Taki wotyd! taka kompromita- 
cya! Pan  by nreuwierzył, co się u nas sta ło ...

Zrobięm  minę nadsłuchującego żurawia, za­
czerń radczyni wtajemniczyła mnie w  tę świąte­
czną katastrofę. Opowiadanie jej robiło wrażenie 
sze.egu po sobie następujących ekspuożyi:

— Botek,, ten mój najmłodszy, kupił sobie ja­
kiegoś czegoś do strzelania na święta, w- drogue- 
ryi dostanie.. .  to się jakoś nazywa od cholery lub 
coś podobnego.

— Cali cMoricum
— Goście są.; mamy zaraz siadać do święco­

nego, mąż i ja w salonie obchodzimy wszystkich 
z jajkiem, nagle w jadalnym pokoju jak nie buch­
nie, jak nie trzaśnie. .̂ - brzęk, smród, koniec 
św ia ta ! ...

 —  a to ten bacnor zatracony tę swoją cho-
łerę schował do szuflady w stole, na którym było 
cale jedzenie, wódki, wino, trzydzieści dwie bu­
telki pomyśl pan flno!

— . . .  .wpadamy, panie, w pokoju jak pod 
Yeidun, Mieocalała ani jedna flaszka. Tort migda­

łowy i dwa orzechbwrfflki przylepione 'do sufitu... 
śc;any, mówię panu, ntozem ta chańi czarownicy 
w „Jasiu i Ma/gos:‘‘. .. baranek z masłem pole­
ciał w lustro, łaska Boża, że go nie rozoił, 'bo aku- 

I rat sprzedaliśmy je przed świętam i aby wilna 
przypadłyem nie brakło.

—■ — wisząca naa stołem lampa poszła na 
czerepy, nafta zalała szynki i kiełbasy. Szkła jak 
śmieci na pacu M a.yackim .,.  nawet zegar sta­
nął, jakby śmierć była w domu.

— ..  .goście się rozeszli. Mówię panu, gdyDy; 
z pogrzebu odchodzili, toby mieli weselsze miny. | 
Narzeczonemu ŁoJi musiał mąż dać tysiąc marek, 
aby w  hotelu zjadł obiad.

— . . .Fiolek uciekł i do dziś dnia ,go niema. 
Tylko list napisał, ze wyjeżdża do Ameryki. Tak 
s :ę boję o niego, bo zabrał bieliznę, jaką so*bie 
Lola przyszykowała do ślubu*

Tu s':; radczyni rozszlochała, panny poczęły 
c'cho pobekiwać. ia także mrugałtm oczami,, niby 
łzy powstrzymując, — i w y dławi wszy ze siebie 
kondclencyę, jakby tu chodziło o pół kopy niebo­
szczyków w rodzinie, pożegnałem raaczynię ser­
decznie — a głównie tę cór'kę bez ślubne., bielizny.

Br.
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ŻYWA SZPILKA.
Tióm aczyła z francuskiego dr. F. Nossifi, 

(Ciąg dalszy}.
» i.

Egiptolog zainteresował się wielce tym szczeT 
gólnym wypadkiem włamania się. Zaczął się in­
formować; zaznajomił się z dziennikarzem... i 
obaj oawołah się do władzy. Policya wmieszała 
się w sprawę. Odebrano dziecko od wyzyskują­
cych i kratowoów i oddano ją uczonemu* kióry u- 
m.ieścił ją u zakonnic francuskich, a wracając do 
Francyi zabrał ją z sobą. Ona pokochała go i«k 
otea. Uczony zaadaptował ją. I mogła uczyć się 
ile dusza zapragnęła... Zdała licencyat literatury 
i doktorat prawa.

Panie Rozes! Ta mała dziewczynka, to jai 
Egiptologiem był profesor Terraube, dziennika­
rzem —- Oskar Heckey!

Na krótko przed wojną poznałam pana de Che- 
rizy. Oświadczył się o mnie. Pokochaliśmy się 
miiością głęboką!Lecz pochodzi on z rodziny nad­
zwyczajnie rygorystycznej i . . .

— Nie m a t a  odwragi wyznać mu, że moja 
Alieya jest dzieckiem znaiezionem, że przewra­
cała Koziołki na ulicy, prze. m u  profesor Terraube

Podjęć ts ruchu towarawsgo ‘ 
z Węgrami.

Lwcw, 18 Tcwietnf?.
'(Sth.) Dzięki zabiegom Ministerstwa kolei że­

laznych, podjęto na podstawie ukończonych i ra­
tyfikowanych już umów z dniem I-go kwietnia 
1922 bezpośrednią komunikacyę z Węgrami przez 
Czechosłowacyę.

Podjęcie tego ruchu przy czy n; się niezawo­
dnie do rozwoju stosunków handlowych z W ęgra­
mi, obecnie bow iem można nadawać przesyłki do 
i z Węgier za bezpośrednimi listami przewozowy­
mi bez inter wencyi spedytorów, którzy pobierał! 
dotychczas za pośrednictwo przy dalszej odpra­
wie na grawcy poważne kwoty.

Ruch towarowy przez Mezó caborcz rozwija 
się pomyślnie.

Jeszcze przed podjęciem bezpośredniej kormt- 
nikacyi z Węgrami' przewieziono z Połskt do Cze­
chosłowacyi w  lutym 187 wozów, a z Czechosło- 
wacyi do Polski 295 wagonów, a w marcu b. r. 
wynosił wywóz z Polski do Czechosłowacyi! 60G 
wagonów, a z Czechosłowacyi do Polski 525 w a ­
gonów przez wymieniony punkt graniczny.

Jak już zaznaczyliśmy przed k tku dniami 
odbywa się ogólny ruch osobowy, bagażowy i to­
warowy także przez Ławoczne.

poważnie. Nie było to oszustwo zbyt ciężk;e, bo, 
jakkolwiek przeszłość jej była przykra, nie miała 
jednak żadnych hańbiących następstw dla moiej 
Ahcyi, najczystszej i najbardziej zad  wycającej 
młodej panny.

Powiedziałem mu zatem, że była córką daw- 
nego mojego przyacieła, i1 że zaadoptowałem7 ją 
z irJości dla niego.

Od czasu naszego pobytu nv Aleksandryi, spo­
tykaliśmy się czasami z (JeckeŃem. Byłem mu 
wdzięczny, że się ulitował nad dzieckiem i chętnie 
od czasu der czasu ściskałem mu dłoń. Zawsze 
dowiadywał s:ę o moją „matą akrobafkę". Dawa­
łem mu odpowiedz* wymijające, bo wiedziałem, 
iż Wbiał w książkach swych opowiadać o życiu 
o-sobistem innych osób, nie troszcząc się o kon- 
sekweneye.

Przed rokiem jednakże zjawił się u mnie nie­
spodzianie, chcąc zasięgnąć irformacyi co do słu­
żącego, którego miał przyjąć, a który służył u 
mnie przez dłuższy czas.

Ałicya była u mnie. Poznał ją!
Musiałem prosić go o dyskrecyę, a tern sa­

mem poinformować go o w s/ystkiem ... Byłem 
tern bardzo zaniepokojony. lecz n!e tr/ałem w y­
boru. Wtajemniczenie go wydawało mi się najlep­
szym sposobem na uzyskanie jego dyskrecyi. 
Zresztą w  Aleksandryi był ba rdze dobry dla ma­
łej!

Czy mogłem pomyśleć, że zaufanie moje nie 
przeszkodzi mu w  popełnieniu nowe: podłość*1 ^

E k c n e r c U sta .
WIADGMCSGl GG8P0CARL‘ZE

I3.IY BŁHDL. I Pt*EM. WE LWOlHŁ
 J}— .

Neew akuacya taboru Kolejowego ż Rosyl 
i Ukrainy.

Wskutek pisma Dyrekcyi kolejowej we Lwo­
wie laba handlowa i przemysłowa zwraca uwagę, 
że dekiaracye dotyczące zwrotu tabo*m j mienia 
kolejowego wywiezionego swego czasu dc Rosyi 
r na Ukrainę należy skłaaać jak najrychlej w 
Lyrćfccyf kolei we Lwowie.

Nadzór nad kotłami parowymi.
Na zasadzie ustawy z dnia 31. maja 1921 r. o 

nadzorze nad kotłami p a r ó w  emi (Dz. ust. Nr. 50, 
poz. 303) i ustawy z dnia 6. grudnia 1921' r. (Dz. 
ust. Nr. 108, poz. 786) minister przemysłu i handlu 
rozporządzeniem z dnia 27. stycznia 7922 r. bez­
pośredni dozór nad wszjrstkiemi kotłami,, z w y­
jątkiem kotłów podlegających nadzorowi ministra 
kole? żelaznymi], oraz ministra spraw wojskowych, 
przekazał w graircach Województ:

Białosuockiego, Kiełedkiego, KrafflowsłCicgu, 
Lubelskiego, Lwowskiego, Łódzkiego, Nowo-, 
grodzkiego, Poleskiego, StanMawowdklsgo, Tar­
nopolskiego, Warszawskiego, Wołyńskiego i m. 
W arszawy — Stowarzyszeniu dozoru kotłów w  
Warsżawte tCLmiełna Nr. 2).

Właściciele kotłów perwinn* oyh-zgłosje swrei- 
je Kotły ao wymienionych Stowarzyszeń do dnia 
31 marca 1022 r. niezależnie od tego, czy Kotły s?; 
czynne, czy też nie i to (pod rygorem k ar przewi­
dzianych w ustawie z dniu |3ł n r m 192: r_

iPon:eważ jedi»ak wielu właścicieli kiKów 
nie zdołało zgłosić' swo,cn KO+łów nifnterter prze­
mysłu i handlu rozporządzeniem z dnia 11 turrea 
■923 r. (Dz. ust. 21 pac 176) termin powyższy 
przedłużył do dnia 30 k\ ietria 1902 r.

K u r s a  t t t e M u  i e o m k ł s i ,

W a l u t a  i c f l A O M .
Lw<5w, 18. kwietnia

« frę fe  N .a k p « 9  te  feoafcr
iąeyor

Brtłk jrvlftT,V»wT 
IM, d o  V(. em. 

baahMtgrskefltawf 
B ank handlow y

i nretoenn *48%

jSh 7M*— —
289 — 1333*— —i— —*•
1000200 3500-— —
289 03 825'— 875 -  8S0'

iPrzed kilku miesi,ącamji ów dawny mój słu­
żący, który był ,mi barazo oddany i1 znal AliCyę 
od dziecka, doniósł mi, żt widział na biurku siwe­
go nowego pana fotografię Aricyi „w  przebrana, 
akrobatki"... Udałem się do tłeckf*y‘a, gdy go mę 
było w domu. Fotografie Alfcyi — te same »dię- 
cia, które porobił w Aleksandryi, zużytkowane 
były w manuskrypcie powieści, prawie już ukoń­
czonej, w Której Heckey w kłamliwy sposób przed 
stawiał historyę mojej Ałicyi. W szystko tam oyk.-, 
nie wyłączając jej małżeńst ,va, Fecz sfJszcw ane 
i z olrMnj^mi1 dodatkami, które miały tę bistorvę, 
w gruncie rzeczy banalhie uczciwą^ zapnav^ć pie­
przem., uczynić ją skandaliczną, frywoilm,.. Na­
zwiska zaś były zrapełme do naszych podobne! • 

Mówiłem z Heckey‘em. Powiedziałem mu, że 
od kogoś będąeegc . w bliskich stosunkach % jego 
wydawcą, dowiedziałem się, że powieść, którą1 
drukuje, zawiera przygody AłUcyi.,. Zaprzeczy! 
temu!..v Bezczelnie wyparł się wszyetongoJ. 
Udawał, że nie wie, o czem mówilę! . . J  dalej pi­
sał tę potworną książkę...

Musiałem bronić szczęścia mojej m ałej.. My­
ślałem zrazu o zniszczeniu manuskrypt! } foto 
grafii... Nie chciałem jednakowoż, ażeby mój by­
ły służący dowiedział się o znaczeniu i ważność? 
tego podłego dzieła... Poinformowałem się tylko 
u niego, że pewnego dnia fieckey miał wydalić 
się z domu na czterdzieści ośm godzin.

(C. d. n.)
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Bank IAm m L 4 28tJ 35;— 725 — — -  — '—
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V
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„Patria* falw paptsros.1003 
Pezet 501 200
»PooiA* Żaki- enwrafe 353 
Polski fftofe 
PjtaCa B a
P «U cu tm a  b o U t f )  143 
T «u . staw 143
{BaUaJjreloktr. .SissrraC* 203 
C«Ł Z k l  „arau Stena* 140 
-Tepegti* 

f~  «i . & k ń « U  
„S^gjnsa Potetta*

60 1400-—
33) 4730- 

950-— 
9? 30p-—

5*KJ 109—  909-— 
508 75 202f — 

35 
56 

24

07 3‘—950 *-

2075 2050'
S?5—  

35(j(i- -
l s i a f  
óo>|G— 

700 143 —  5700"— 
IM  + Ł --6030*— 
140 23—  353- -

zastaw ne «a s ta  n m rsk  '-ńaha.1
B aska Małopolskiego 4 i pót pre. 104'50 136‘57 —
Banku hip. ga!. 4 i pól prc, 105-53 107-59 —1
Bansk Sp fdL 4jj9BB 100*— Ml — —1
Bank feźp. aaonł. 41  p ff  m l  W "- 101*— —*
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Pwijkr banłckr. i  S m  101— 103' — —"
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p _ L  k ra . zc. łS r ł  4 : p ó tł-s . »5 — 103—  - *
P n r z d a a i . lw n M  * n  1895 4 pras. 92—  94‘— —"
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P a iy ta ia * . L w ena a *1911 4 wen. 92*— #4‘— —*

V. W a la ł/

ftnfcło ezrsde na TO® -s.
.  . p t 589 .*W
, , dwsbaa
, imeakie na 1*7## 'z.'

.  9°  25#
„ H Ii ' ’ n « h '* i  46; 23)

I  -ifcosa ** ś* p* 1099 
C n y a a ;  pa 59#4 rflo ł 
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i  ( iw t  
ł  L. Sterling 
4 Jeler aaasrykafiskł 
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3 ialar kjB*ó 
| 4a ć  i Bicsaipdere tao  11381 

(pa 13")
m „ i u n #
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ArataM

t ir y  t Jaski*
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L- “»  - tnsłc. s i ł *  r i a a p i o r m  
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2 2 V -  
203—  

88*’— 
3S—  
20--• 
--10  

1— 
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325—  
710— 

161'')
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25> —
100—
45—
f0*—
- 1 5
3—
8—

355—
760—

17100—
3759— 3853-- 
36S 0-- 3753—  
3559— 3653— 

13 75 13 75
11-75

3/93

10 75
26 -  
25—  

205 -  
71 — 
- •4 8  
4 25 

305 —

12-75 
11-75 
28—  
27 -  

220 —  
75 • -  
— 52 
5-25 

325 —

21 —

210  —
7; 75

? W■ Zarydi 
1 Pragę 
. BbdauBsEt

Berlin
Belgrad
Zagrzeb
Newy Jerfe
Medyołsn
Bttkarnsst
Bruksela
Kopenhaga
Fin U 3 na
Holaodys
Szwecy
N anregja

Vft, Usta bankowa. 
Ukosa ejfcm tow a,P . K. K. P. 7 pro.

VI. Dewizy.
16230*-. 17203—  1790

33J—  360— -----
705------ 755- -  ~ —

73 — 77—  75* -
4*25 3-25 .5 —
-*47 — 5 1 - .5 i- 

1159 13*33 1315 
44— 5,21 - —
11—  13—  — —

3725—  3825—
2 0 .—  210— ~, . .

26- -  28 — ------
210 -  330— ~  -

1375— 1475—  —

W IA D O M O Ś C I G IE Ł D O W E .
Lwów, 18. kwietnia.

W akcyach przemysłowych ruch bardzo ^ła­
by. Większe obroty w Chodorowskich które z 
3275 poprawiły się pod koniec na 3000, w Krako­
wie 33130 do 3300.

Oikosy zyskały pięćdziesiąt pimktów i usta­
liły się przy kursie 5850.

Połska Nafta u nas 2050, w Krakowie 2050 
do 2100, w Warszawie 2:25,

W akcyach bankowych prócz nalej transak­
c ji  w  akcyach Banku -iiipoteeżnego po 850, obro­
tów nie było.

Papiery lokacyjne w zuj>ejiiem z»«iiedLaam.
Targ waiuf bardzo ożywiony.
Kursa v.*ahit zagranicznych na ogól znacznie 

silniejsze.
Dołarj-- poza giełdą 3820, w  W arszawie 3860 

do 3875.
Szterlingi u nas 17000, w Warszawie dewiza 

U ndyn  17100 do 172130.
Berlin z I3‘15 awansował na 13‘25, następnie 

obniżył się na 1320, kurs kotioowj 13‘22 i! pół, w 
Krakowie 13‘30 do 13‘60. w  Warszawie 13 do 1350

Praga początkowo 76 następnie 7,6‘50 pod ko­
niec obniżyła się na 76‘40, ostatni kurs 7t'30, w 
W a-i szawie 77‘50 do 77‘75, efektywne korony cze­
skie początkowo 76 pod koniec 76‘65, w  Krako­
wie 75‘50

Dev iza Wiedeń z początkowego kursu 0*50 
spadła na 0‘49 i 1>ćl, w Krakowie 0‘49 i pół do 
0‘.50 i pół, w W arszawie 0‘bl, efektywne korony 
ausirynckie 0‘51.

Dewiza Czerń sówce utrzymała sic na w yso­
kości 27‘50.

Budapeszt płacono 5. Liry efektywne 210.
Ruble pięciosetki poza giełdą 230 (silnie isze).
Tender.cya na ogół zwjwkowa, usposobienie 

w akcyach słabf., w  walutach bardzo ożywione.

Z G IE Ł D Y  N IE O F lC Y A L N E J . KURSA G IE Ł D Y  ZURYCftSKlfcJ.
Lw ów , Iśi. kw ietnia. Zurych, 18. kw ietnia

W czoraj panow ała łendencya ch w ie jne-; H (PAT) K m ^  początkow e: BerHn
zw yżkow a. Obrót dość ożyw iony. Im 1  f a - - W ’ irJ ' *« ■»! P ^ n  '*47 £5 ;

Dolary amer. 3850^-0855; 1-ki i 2-ki j M e ^ o la u  27^  W aga  lfl.30;’ ^ g r z e b J & ;  
3750-3755; kanadyjskie 3625-3630 ; 1-kt i 2-1 Budapeszt 0.65; W arszaw a  0.14; W rejen  
ki 3520—3530; m arki nićm. 13.65--13.70; setki 
13.20— 13 50; drobne 12.80— 13.20; leje 26.50—
27,00; drobne 25.00—-26,25; kor. czeskie 73—
75.00; drobne 71—73.00; austr. tysi now. em.
950—960; austr. tys. s ta r. etri. 2200—2250; se­
tki now. em. 90—95. setki star. em. 220—225;
50-kor. 45- -125; 20-kor 18—4u; 10-kor. 9—
20; 1-ki i  2-ki 0.80—  1 M r, ruble 500-ki 2.00—
2.50; 100-ki 3.00—4.f0; 25-ki 2.00—2.30; 10-ki 
180— 190; reszta  drobnych 1.10— 1.30; dum- 
skie lO^hł-ki 35—45; 250-ki 20— 40; karbow ań­
ce 1.10— 2.2 0 ; h ty w n y  4.00—7; franki franc- 
325—350; ńm ty szterl. 16200— 16500; franki 
szw ajc. 750—788.

Złoto: 20-kor. ¥4700— 1478$; 20-frank.
14400— 14500; 20-mark. 16500— 16500; funty 
szterl. 14400—14450; 10-rubl, 18300—I8ó00;

_dolary 3700—372G
S rebro ; koron^ 245-—252: 5-kor. 1280- 

1300: floreny 635—640 ; ruble 1040— 10.50; ko­
piejki 4.40—4.50; d o 'a n  am er. 2800—2900; 
połów ki 1 ćw iartki 270Ó—272Ó; doiary kanad- 
2550—2600; drobne 2400—2500, leje 235- -248.

bieniu dla m arki niemieckiej, k tóra po kursie 
l*i-30 by ła  poszukiw ana w  bardzo znacznych 
sumach. Po  otrzym aniu w iadom ości telefoni­
cznej z Gdańska, że m arka polska jest tam  
mocno poszukiw ana, kurs m arki niemieckiej 
spadł do 13.20. Inne dew izy  w  tym  sam ym  
stosunku silne. Z  akcyi poszukiw ane były prze 
ważnie akcye cukrow e i węglowe, k tó re  w y ­
kazały zw yżki. Z ar.cyi handiovrych więKSży 
popyt by ł na Liłpopy i Rudzki. Inne akcye 
nieco osłabły. P rzebieg giełdy był ożyw iony.

WARSZAWSK A GIEŁDA NF:OFICYALNA.
W arszaw a. 19. kwietnia.

(Teł. v/ł.) Na giełdzie nieofiC/airtej papie­
ry1 procentow e bez zmiany. Akcy e mocne, 
p rzy  obrotach ożyw ionych i znacznym  popy­
cie. W alm y zagraniczne początkow o mocne, 
przy  końcu słabe. T endencya bez -.mfany. Do­
lary- S tanów  3.840, dolary kanadyjsk ie 3.640, 
m arki njem. 14.50, franki franc. -365, ft. szterl. 
17.000, ruble . złote 187.000, >-ubłe srebrne 
1,050, bilor sreb rny  480,

DEWIZ' YIEPENSKIF
Wiedełi, 18. kwietui*.

(FAT) P rag a  i5a 25; Zagrzeł 24 i pięć 
ósm ych; Budapeszt 9.62 i pół; W arszaw a  
205.50; W łochy 418; (Bukareszt 56; Londyn 
34000; Now y Jo rk  76.50; P a ryż  710; Szw aj- 
c a ry a  148/ .50; Berlin 27; Holandyą 29.

DEWIZY PRASKIE.
Praga, 18. Kwietnia.

(PAT) Berlin 17—17.50; W arszaw a 1.24— 
1-44; m arka niem. 17— 17.50; m arka polska 
1.24 i pół— 1.44 i pół.

KURSA GIEŁDY KRAKOW SKIEJ.
Kraków. 1S. kwietnia.

(PAT) Akcye. T ratisakcye: Bank Hi pot. 
850; polskie Tow. Piandl. 62()—6.50; Ziełeaiew 
ski 6000— 6300; F abryka nan^wozów 1375 — 
1400: S iersza górnicza 6000; 1 P . U. (.006— 
5750; Polska Nafta 2050— 2100; ChodotóA?- 
cukier 3100—,1300.

W alu ty : Dolary Stanów  Zjedn. .3/50—
3°00: franki franc. 350—360; franki bełg. 320— 
330: marki niem. 13— 13.75; korony austr, 0.49 
i pół—0.59 i pól; korony czechosłow . 75:50— 
77.50; leje rumuńskie 24—26.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .

0.06.60; Austr. stempl. 0.07.
Zurych, 18. kw ietnia.

(PAT) Kursa końcow e Berlin 1.76, Ho- 
landya 195; N. Jo rk  514;* Londyn 22.71; P a ry ż  
4 ;7 .S0 M edyolan 28.10; M adryt 79.50; B ruk­
sela 43.90; KoDenhaga 109.30; Sztokholm 134; 
C hrystyania 95.30; Buenos Aires 182.50; P ra ­
ga 10.35; Zagrzeb 1.65; W arszaw a 6.14; W ie­
deń 0.06.40; Austr. stempł. 0.07.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA.
Warszawa, 18. kwietnia.

(PAT.) Giełda zbożewo-towarowa z 18. icwkt 
nia: Kuchy lniane 11.800. mąjka żvtoia 80 proc. 
iranco skład kumuącego 16.870.
ZAWARCIE

Strajk dozorców w Wi rszawie.

W arszawa, 19, kwietnia.*
■ (Tel. wł.) G iełda paśw iąteczna rozpoczęła 

sw e czynności orzv bardzo  moc nem usooso-

Dziś we środę u koriłtarza rządu odbędzie 
sie konfereneya z dozorcami i właścicieknu de­
mów. którzy tym razem-mają już orzybyć z wy. 
siarcza-ącemi pelnomocnictwamL Jeżeli pomiędzy 
stronami nie dojdzie do porozumienia, rząd w 
myśl uprawnień otrzymanych od Sejmu — samo­
dzielnie załatwi sprawę zatargu.

Strajk ten sraw ołał pewien odruch ze strony 
poiieyi i obywateli. Uzewnętrzniło się to w akcji 
komisarza 12 okręgu pcltcyi p. Librowscza Który 
z pośród bezrobotnych zm-ganteowa* brygadę o- 
koło sześćdziesięciu iudzi. Brygada ta w ciągi 
dnia wczorajszego oczyściła gościńce i chodnikf 
f  D'm okręgu. To samo uczy.nkmo na Novwm 
hwiccie oraz na placach miejskich.

Więcej radykalnym środkiem, zapocządm- 
-7 wa nym przez P- Karola Hersego było ućęcie za 

miotłę i oczyszczenie terenu przy td. Marszał­
kowskiej. Zachęciło to sąsiadów z para esemów 
na tej ulicy którzy pośpieszyli również przypro­
wadzić do po-ządku jeszdr ie i chodniki.
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Krwawy epilog m esze^śllwej miłości.
Zajście przy ul. Łyczakowskiej.

Zdem obilizowany oficer ginie od kuli policyanta.
 o »

Lwów, te. kwietnia.
(cL) W  poniedziałek po godzinie 9-tej w ie­

czek w ulicy Łyczakowskiej u wylotu ulicy 
Głowińskiego wydarzy! się smuitny fakt, który 
pociągnął za sobą życie młodego człowieka, 
mogącego społeczeństwu naszemu oddać w 
przyszłości należyte usługi. Padł bowiem od 
kuli rewolwerowej posterunkowego technik 
Ludwik Weber, zdemobilizowany porucznik- 
loitnik, znany w szerokich kołach miasta tra- 
szego, co też do żyw ego poruszyło całe spo­
łeczeństw o.

Miłość młodzieńca.
Swego czasu osiadł we Lw owie lekarz 

dr. Nowiński, uchodźca z Jampola i zamiesz­
kał przy ulicy Łyczakowskiej 1. 153. Z jego to 
córką w listopadzie zeszłego reku poznał się 
W eber w szpitalu wojskowym  na oddziale chi­
rurgicznym. gdzie była zajęta w  charakterze 
aaaiupulatótld. Tam to Weber odrazu zakochał 
s ię  w  pannie Nowińskiej, która wcale od nie­
go nie stroniła. P o  opuszczeniu szpitala i uzy­
skaniu zufofaiienia z wojska, W eber oświad­
czył się o rękę paniny i został przez pp. No­
wińskich przyjęty, uchodząc od tej pory zą jej 
narzeczonego. Miłość W ebera od tego czasu 
z każdym etniem potęgowała się. Z każdym  
znajomym ustawicznie mówił c swojej narze­
czonej, a ze słów  jego wynikało; że Weber
jest po uszy zakochany i poza nią nie widzi
.świata, . . . . . . .

Rozbite narzeczenstwo.
A  jednak miłosne jego uczucia i marzenia 

o wspólnem pożyciu z ukochaną wnet sama 
ukochana przerwała, rozmyślając się uchodzić 
dalej za narzeczoną W ebera. Powodem  tego 
byló rzekomo to, że W eber miał być morfiin- la spiytnie zorganizowana szajka bandytów, któ- 
sttą, oddającym się zbyt często pijaństwu. To- rej hersztem był kilkakrotnie poprzednio karany
też pewnego dnia para narzeczonych z sobą i włamywacz Antoni Kukułka, który przez pewien

przecnadza się po cnoaniku obok kamienicy, 
zaw ezw ał posterunkowego Niedżwieckiego, 
aby Webera usunął. Ody jednak Weber w y ­
mienił w  czasie legitymowania go inne na­
zwisko niźli to, jakie było wypisane na tegity- 
macyi, posterunkowy Niedźwiedzki postano­
wił Webera sprowadzić na inspekcyę komi- 
saryatu przy ulicy Kurkowej.

Szamotanie się.
Temu jednak sprzeciwia! się Weber, pizy  

czem począł szamotać się z posterunkowym, 
któłemu z pomocą1 pośpieszył drugi posterun­
kowy, zeskoczyw szy z wozu tramwajowego. 
Gdy prowadzono W ebera, trzymając go za o- 
bie ręce, nagle ten w yrw ał się. uderzył Nledź- 
wiedzkiego w pierś, wskutek czego ponownie 
powstało szamotanie się. A- że Niedźwiedzki 
w ręku trzymał swój rewolwer służbowy, w

niewytłumaczony sposób na razie 
padł strzał,

który ugodził W ebera pow yżej serca, tak, że  
■skutkiem tego wkrótce zakończył on żyd e.

Władze przełożone w tej sprawie wdro­
ży ły  bardzo energiczne dochodzenia celem u- 
stalenia, czy posterunkowy Niedźwhedzkh 
prowadząc Web et a, był zmuszony do trzyma­
nia w ręku rewolweru, czy też W eber zagra­
żał osobie posterunkowego tak dalece, że ten 
musiał użyć broni, czy wreszcie nie był to 
strzał, a jedynie przypadkowy wystrzał.

Komenda połieyi niewątpliwie gruntownie 
zbada ten stan rzeczy i poda szczegółow e w y­
niki śledztwa do wiadomości puełieznei, gdyż  
wczoraj kolportowano wiadomość, jakoby po­
sterunkowy Nfedźwietteki wbrew przepisom  
instrukcyi policyjnej użył broni pateej, ktćteej 
używać n a le ż y  jedynfe w obronfe ży d a  cu­
dzego fetb własnego i w chwili ucieczki nie­
bezpiecznego zbrodniarza, a Mk świadkami 
stwierdzono, ś. p. (Weber wcale aft Hcteka*

b
Kolejowi włamywacze przed sądem.

^Korespoadewcya własna „Gazety Boramaei1.7
S t a n i s ł a w ó w ,  17  k w ik s to ś a .

(s)‘ Przed trybunatem orzeaeajgicym tut. sądu 
okręgowego *pod 'Przewodotetwem nacuadcy Sta­
szewskiego odbyła się rozprawa karna p ę z e c i w  
szajce 'bandytów kolejowych.

Na ławie oskarżonych zasiedli tut fcołeśarze 
Józef Ptaszek, Tadeusz Zajer i Józef Polanica, 0- 
sfcarżeni o to, że w r. 1920 dokonali w  tut. koesu- 
mie kolej, w Kmhiuinie niezwykłe śmiałego wfa- 
njflnia, którego ofiarą padł cały nagromadzony 
tamże towar, łącznej ówczesnej wartości w  kwo 
cie blisko 700.000 kor. Energicznie przepart^ad&r- 
ne śledztwo wykazało, że wkinania tego dokona

r o s ia ła  się. Panna Nowińska zażądała od W e 
bera, aby ten zmienił się i poprawił przez pro­
wadzenie solidnego życia, przy czem oświad­
czyła, że, jbśli to się stanie, w ów czas z nim 
dalej będzie mogła pozostawać w stopniu na- 
rzeczeństwa.

Wyjazd na poprawę.
Słow a te W eber tak wziął sobie do ser­

ca, że na poprawę postanowił wyjechać do 
Borysławia. Tam też pracował przez cały mie 
siąc. trapiony ustawicznie myślami o swej 
wybranej, wskutek czego nie mógł normalnie 
pracować. Wskutek tego w połowie marca 
wrócił do Lwtrwa, a żądny widoku swej ubó­
stwianej, ustawicznie przechadzał się po ulicy 
obok domu, w  którym pp. Nowińscy m iesz­
kali

Rozpacz.
A że  pna Nowińska stroniła od niego, 

przeto W eber stawał się coraz więcej natar­
czyw ym , zatrzym ywał ją na ulicy i wynurzał 
się przed nią z bota sw ego serca. Mimo to pna 
Nowińska z nim już więcej nie mówiła, co w  
wielkim stopniu ujemnie w pływ ało na orga­
nizm Webera. To też przed kilku dniami 'We­
ber napisał do swoich rodziców Hsł, zawiada­
miając ich, że odbierze sobie ży d e , przyczem  
wspomniał, że uczyni to wraz z tą, która nią 
przyśpieszy ła ostatnie godziny życia  jegó. 

Ostatni wieczór.
W  poniedziałek wieczorem  Weber, nie 01 

trzym aw szy od pny Nowińskiej żadnej odpo­
wiedzi .na listy, zjawił się w  mieszkaniu pp. 
Nowińskich, zapytując służącej, w  którym po­
koju jest sypialnia pny Nowińskiej, przyczem  

|  Starał się wejść do wnętrza mieszkania. Ozię- 
' ki tylko energicznej postawie służącej nie 

zdołńł wejść poza drzwi. Gdy tylko W eber 
oddalił się, wśród do. 10 wtoków zrodziło się 
podejrzenie^ że Weber zapewne zjawił się w  
złym zamiarze, a mianowicie w  zamiarze w y­
konania zamachu morderczego. Toteż brat 
panny Nowińskiej zobaczyw szy, że W eber

czas po włamaniu bujał jeszcze na wolności- ułap 
wajęjc się w Czochosło wacyi. Pólfcyi jednak tut. 
udate się wyśledzić miejsce jego pobyto, która u-

wiadomiła o tem władze czechosłowackie, a t y  
przytrzymały tego ntfc bezpiecznego płasSśka J osa­
dziły w „Iwanow ej chacie11.

(Na rozprawie przesłuchano cały s®e*eg ŚwS*4 
fców, przeważnie ze sfer kolejowych, któiycb ze­
znania wypadły dla oskarżonych basn%» «dbc&j£a- 
jfco. Po przeprowadzonej rozprawie trybomł po 
przemówieniu obrońcy oskaraooyeh dra Dawna, 
wydał wyrok s k a ż a j ą c y  Józefa Polanica na> k a r ę  

jednego noku ciężkiego więzienia, a Ptaszka i Zą- 
jera. na karę 8-mkimiesięcznego -cięzkiegc W ię z ie ­
nia i poniesienia kosztów postpowsanto tarroego. 
Kary te jednak zostały wskutek ai&jestyi i  odby­
tego aresztu śledczego umorzone tak, że obeerae 
znajdują się zasądzeni na wbłraoścł.

Trybunatowi praewodniczył nadrasdica Sta­
szewski, oskarżał p r o k u r a t o r  d r .  Powroćnfc, bro­
na adwokat d r .  Darm.

mamawetu
Napad na bank w Poznani*!.

Oddział jeżycki Banku Związku Spółek 
Zarobkowych był ubiegłej soboty widownią 
zuchwałego napadu bandyckiego. Do lokalu 
wpadł mężczyzna, zamaskowany czerwoną 
chustką i grożąc browningiem, zażądał w yda­
nia pieniędzy. Dwaj młodzi funkcy onaryusze 
banku, zdjęci panicznym strachem, zbiegli i u- 
kryli się w piwnicy. Nie przeraził się wszak­
że brownmga starszy urzędnik, który z pomo­
cą woźnego starał s ię  bandytę ubezwładnić. 
Bandyta, widząc, co mu grozi, ratował się u- 
cieczką. Mimo powstałego zamieszania, za-

rządzorro pościg za uciekającym, fetóffy. pę-i 
dząc ulicą jak szalony, wpadł poiteyantowi w  
objęcia i został aresztowany.

Bandyta, 18-łetni etektrotecimik Steian 
W ąsow icz z Poznania, obmyślił i zorganiso- 
wał napad z pomocą swego kolegi, Stanisła­
w a Sójki, elew a odnośnego baokn. Sójka wsłpt- 
zał mu odpowiedni moment, kiedy do Bańkn. 
wpłynęła poważniejsza sama i to w ten spo­
sób, że na umówiony znak nalepi? na szybie 
okna czerwony skrawek papieru. Nieco póź­
niej aresztowano również i

Wojawoda w „Iwsnowej chacie“.
S t a n i s ł a w ó w ,  18. kwietnia.

(s) Onegdaj wpłynęło doniesienie do polćcyi, 
że w mieszkaniu Franciszka Wojewody, policyj­
nie notowanego złodzieja znajduje się jakiś po­
dejrzany osobnik, ptzyczen obaj uzbrojeni są w  
broń palną. Wywiadowcy policyi udali się na­
tychmiast do pomtesakania Wojewody, gdzie za­
stali dwóch ludzi śpiących. Jednym #  nich był 
wspomniany Wojewoda, drugim zaś rzezim ieszek 
Maryan Lepiąrz z Krakowa, z zawodu rzekome 
fryzyer. P n y  szczegółowej rewizyj znalezione 
w łóżku, na którem spał Wojewoda rewolwer z 
jednym wystrzelonym nabojem, u Lepiarza zaś 
znaleziono 'przełamany nożyk, od aparatu do go-1 
lenit, służący złodziejom do przecinania kieszeń. 
Obu sprowadzono do połicyi i po dbkładuem zba­
daniu sprawy okazało się, że Lepiarz jest nałogo­
wym i niebezpiecznym złodziejem, poszukiwa­
nym od daw»a przez poffcyę krakowską Wobec

tego odstawiono go pod eskortą do Krakowa, a 
Wojewodę jako dezertera oddane w  ręce wtddj 
wojskowych.

poszukiwany
Dobre wartałti. — Zgłoszenia osobń  
ste  w redąlecy! g a z e t y  Porannej* 

między Rodziną 1—2 pop.
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KRONIKA SPORTOWA.
K ZAWODÓW ŚWIĄTECZNYCH W KRAKOWIE.

(Od naszego specyalnego korespondenta.)
Wisła—MakJtabi 2:1,

Kraków, 17. kwietnia.
,NSedzie!a. Boisko Makkabi. Trzy tysiące wi­

dzów. Wisła z dwoma graczami) rezerw., Makkabi 
w komplecie. W alka b. Zacięta, w  ostrem prowa­
dzona tempie. W  pierwszej połowie Wisła zdoby­
wa przez Marcinkowskiego 2 goale, Makkabi zaś 
przez Heima jedyną bramkę z karnego, przyjętą 
z wielkim entuzyazmem przez fanatycznych zwo­
lenników swego klubu. Milmo obustronnych w y ­
siłków stan ten utrzymał się do końca gry, przy- 
czem jednak obydwaj bramkarze mieli wiele poła 
do popisu

Cracoyia—Torekves (Budapeszt.)
Niedziela: 1:3. Poniedziałek: 2:0.
W pierwszym dniu Cracoyia bez Ciotla, Sy­

nowca i Koguta, W ęgrzy z dwoma rezerwowymi. 
Gra ze strony T6rekvesu w  tym dniu przepięlkna; 
w calem słowa znaczeniu: p i e r wszo klasowa dru­
żyna.

Craiuoviia zawiodła w zupełności; w pierw­
szym rzędzie bramkarz Popiel, który przepuści!
dwa łatwe do obrony, goale. Popiela winien sta­

nowczo zastąpić na stale Palik, który wspaniale 
bronił w drugim dniu zawodów.

U Węgrów lewa strona ataku była najniebez­
pieczniejsza, ona też zdobywa dwie bramki do 
pauzy, a trzecią po przerwie. Jedyną bi arnikę u- 
zyskuje Cracoyia przez Kałużę, który przepięknie 
ją strzelił, z iświetnie wypracowanej pozycyi. Sę­
dziował doskonale p. Obrubańskil Widzów około 
6 tysięcy.

Drugi dzień zawodów przyniósł miłą niespo­
dziankę. Cracoyia (w komplecie grająca) wygrała, 
choć wygrać powinna w  jeszcze większym sto­
sunku, W ęgrzy widząc przypieczętowaną prze- 
pranę, uciekali się do licznych fotrlÓw, nawet na 
polu karaem, sędzia zaś p. Sekhier odnosił się do 
tego z za wielką kurtuazyą. Dwa wspaniałe goale 
strzela Kałuża przed pauzą; były one nie do obro­
nienia. Tempo gry  wprost błyskawiczne, ataki 
przenoszą się z jednej strony na drugą, piękniej­
sze jednak były Cracovii. Węgrzy grają pod ko­
niec ostro, brutalnie, lecz mimo największych wy­
siłków nic nie zdołali uzyskać. Rekordowa liczba 
widzów: przeszło siedm tysięcy. Pogoda w  oby­
dwa dni wspaniała.

Podgórze—Sparta 3:0. (Mistrz klasy IB.).
Ciacovia II.—Wisła II. 5:3. (Mistrz klasy B.).

T. S.

Z A W O D Y  LEKKOATLETYCZNE DLA MŁO­
DZIKÓW.

L. K. S. Pogoń ogłasza zatwierdzony przez 
P. Z. L. A. zawody dla młodzików. Zawody od­
będą się dnia 23. kwietnia i obejmują: 1) Bieg na 
100 m. 2) Bieg na 1000 m 3) Slkok w  dal z rozbie­
giem. 4) iRzut dyskiem. W każdym punkcie zawo­
dów po trzy nagrody w żetonach. Wpisowe od 
punkta i zgłoszenia 100 mkp. Zawody otwarte dia 
wszystkich Klubów i' Towarzystw lekkoatletycz­
nych polskich odbywać się,,będą wedle regulaminu 
P. Z. L. A. Zamknięcie zgłoszeń w Sekretaryacie 
L. K. S. iPogoń Zybflkiewicza 17 do dnia 22 kwie­
tnia b. r.

BIEG „KURYERA POZNAŃSKIEGO".
Poznań, 18. kwietnia.

(PAT) W  pierw szym  dnitr Św iąt odbył się 
doroczny bieg „K uryera Poznańskiego* na 
przestrzeni 4 km. W  biegu brało udział 75 u- 
czestników . P ierw szy  p rzybył do m ety Ka­
sper Baran w 12.60 2/5 min., drugi Cyber z 
klubu „Korona**, trzeci szeregow iec W olter-, 
sohn z 60 p. p.. czw arty  szer. Kosicki z 60 p. p., 
piąty kap. Boleto. Zw ycięzców  pow itał w ice­
prezydent, w ręczając im nagrody.

ram i mi
w sp raw ach  og łoszeń  zu­
pełn ie  b ezp ła tn ie  w Adn»i- 
n is tracy i Lw ów , Solco I a 4 OGŁOSZENIA uzi m eral

o t w a r t y  o m ły  d z i e ń  
do  godziny  7 - m e j  w ie­
czorem  boż p rzerw y , r o n .

I
Osoba u m ie jąc a  d o b rz e  g o to w a ę  z o u r  m i św ia  oct- 

a  a mi p o sz u k u je  za jęc ia . Z g łosz  m a: J  ig e llo ń sk a  1 .3  40

b o c z n e  z a  ąc ie  d la  Pp , u rz ę  n ików , lis to n o szy , k o le ja ­
rzy , w o źn y ch , n ie  p rz e sz k a d z a ją c e  ich zaw o d o m , a d a ­
jące  ła d „ y  d o c h ó d . Zgł a z e n ia  p o d  B. A. P . 614 do  B iu­

ra  ogl. P o k o  ow skieg-o, J a g ie l lo ń sk a  7. 297

Tfcchnik z p ra k ty k ą  b u d o w la n ą?  o trz e b n y  z a ra z  do 
k ie ro w n ic tw a  b u d o w y  w w i;k sz e m  m ieśc ie  p row in - 
cy o n aln em . Z g ło sz e n ia : L iu ro  tech n iczn .; C h m ie lo w ­
sk ieg o  9 o d  g o c z  4 — 6. 3 j 2

KI1USW! Zim PI!
we Lwowie, ul. C horąźczyzny 6. 

sprzedafe we własnym

Specya ista chiwób skórnych i wenerycznych

m .  MICHAŁ S&ŁPSTESt,
L w ó w , S y k s tu s k a  17, o r d .  od 8 —9 i 1 2 —6. 334.i

Le a-z chorób weae- 
■y.znych i skórnych 
o r d y n u j e  o d  I Ł —3 i  o d  3 —5  p o  p o ł u d .

p l. Halicki 7 (nad  k a w ia rn ią  C e n tra ln ą ) . 3345

D r.A . H ASEŁ

c m ł o p ą r i i  m & m  1 „  tM sj8) „I. 10.
(do la t  16) z n a  d z ie  u m ie sz cz a n ie  w  b u ra ch  d ro g u e ry i 

P io tr a  M .k o lasch a  i .'.-polki.

ŁI
Okazyjnie do  sp rz e d a n ia :  2 k a sy  o g n io trw a łe  (W ertheim ) 

N r. 3 i 4. O g lą d  aó m o żn a  ul. G ro c c c k a , o b o k  k o ś  iola 
św . E lżb ie ty , w  sk lep ie  sp o ż y w c zy m  „ M ró w k a " . 3341

Wozy d ę b o w c - ja s io n o w e  I-a  w y k o ń c zo n e , je n o k o n n e  
69.000 m k,, d w u k o n n e  7,000 mm K ola p a te n to w o  o c u te  
w y so k ie  7 6  cm  6 000 m k., ty ln e  89  cm . w ys k ie  6 .500 
m k. B o se  p rz e d n ie  3. i00 m k. ty ln e  3.600 m k. U  e 
D a d a n a  6.500 rak ., s ło w ia ń sk ie  5.000 mk. K rz es ła  
sk ła d an e  I-a 1 .0 J0  rak. 11-a 700 rok. D rzw i, o k n a , ław k i 
szk o ln e  i t  p. p o leca  fa b ry k a  D z u b in sk i  i S -k a ,  T ru- 
szowice p. N iżan k o w ice . 3339

M . S t e in h a u s  Lw ów , K ra s ick ich  t8  a> p o ieca kam ien ie  
m ły ń sk ie . 5 2 ‘ 5

Kamienie młyńskie, p ie rw sz o rz ę d n y  fa b ry k a t  czeski 
(T raR p) o ra z  k o m p le tn e  zesk ła  iy d o  k am ien i, n a ­
ty c h m ia s t ze  sk ła d u  po leca  „Rolindustria" S . A. 
L w ów , F re d ry  9 . T elef. 653. Ż ąd a ć  o fe rt . 5436

R e z e r w u a r y  7- 5- 4- c y s te rn o w e , s to ją c e  sp rz e d a  ok  - 
Jtyjnte in ży n ie r  L snc tau , R o m an o w icza  11/IV. L w ów ,

3327

0L1WE aaioenaftiiowa
,G a rg o y le “ , d o c ta ic  a  H IL . B A D IA N , L w ów , u lica J a ­

n o w s k a  1. 24. 2 .U l

|  I Z G U B IO N O  — Z N A L 3 Z 1 0 N 3  f  ]

Zgubiono bro rkę kształtu pszczały m ięd zy  ul. Zy- 
g m u n to w sk ą  a  k o ń cem  Z yW iklew ieza (p ra w d o p o d o ­
b n ie  w tra m w a ju  K. CL). U czciw y z n a laz c a  d o stan ie  
so w itą  n a g ro d ą , H r. B o rk o w sk a , Z y g m n n to w sk a  lu/U .

, - 3314

leialen ttbeM nie zwraca

Zefiry, markizety. batysty.
Szyfony, dymy, koce. pantofle. 

Serdaki barankowe * łat^IyśS^ay“k1fl, 
Meble plecione MlOB™ ^^£r0urto0„^B.,(wyr6” 

Kufry, walizy podrożne.
Kilimy (w łasną wytwórnia) 

Makaty buczackie (wyłącz, zastj) 
Buciki fabryki „Gafota“ . 

Rzeźby, majoiika 
2771 Galanterya skórzana itp,

I. lwi Walne Umtimli
SpóSKi »Kcyjn@|

s. w .menajowsKi
libryfci mitrai nrtń 2 isisra S. I

W  jO Z  351Ł  E S .  X J
przyznało P. T. A kcyonaryuszom  za rok 
1921, 5% dywidendę i 4% .superdywi- 

dendę w stosunku rocznym  t. j.

lp. i i  {Mmi)osi akcyl
W ypłatę uskuteczniać będą od 24. kw ietniabr.

ii M  PiBisloif 1  Lwiwie
i f e g o  o ó d x i a j y  oraz . 5509

Kto z jadących do  Ju g o s ła w ii p o d ją łb y  s ię  za  d o b rem  
w y n a g ro d ze n iem  ' p r z ywi eźć  p o z o s taw io n y  w  Z cni y 

|  K B ośnia) k u fe r  z rzeczam i z ec h ce  łask . p o d a ć  a d re s  d 0 
D r a P e lzn e ra , C h o d o ró w . 3343 I i  j e g o ,  o d d z i a ł y .
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BŁAWATNE TOWARY, SUKNA I ODZIEŻ.
Nowo założony magazyn towarów sukiennych 
i blawatnydi pod firmą A. BRAUN, Lwów, Ru- 
towsKiego I, poleca się P. T. Publiczne ści. A994

Najtańsze źródło zasupu towarów sukiennych i bla- 
watnych z fabryk krajowych i zagr. A. S. Sflss, 
Lwów, Rutowskicgo 20. 4995

NAJNOWSZE ABAŻURY BO LAMP z własnej 
pracowni poleca Rozalia Kahaife 5400 

Lwów, SOBIESKIEuO 12 (obok pl. Maryackieg*,)

FOTOTECHNIKA.

MAŁOPOLSKI SAKŁAii OBfciSŻY scts
p c lcca  P , T. P u b liczn o śc i, K o x )u m o :n , K o o p e ra ty w o m , 
K olkom  ro ln iczy m  itp . d o b o r o w e  m a t e r y a ł y  o d z ie ż o w e ,  
g o to w ą  k o n fe ltc y g  i o b u w ie .  M ag azy ay  to w a r ó w  zn aj- 
< u ją  s ię  w  g m a c h u  w ła sn y m  vdom  tow .aro wy) p rzy  ul. 
S z p ita ln e j l S z a tn ia  p rz y  ui. J a g ie llo ń sk ie j 20 w  p a rte rze . 
S p rz e d a ż  o d b y w a  aię  c o d z ien n ie  o d  9 — 1 i o d 3 —7 po  poi.

Proszę obejrzeć wystawę magazynu towarów 
sukiennych m . LIPSKER i Ska, Lwów, pl Marya- 
cki 8. (Nowy Gmach). 5374-5

GARDEROBĘ MĘSKA NAJNOWSZEGO KROJU
z własnej pracowni poteca D. B R A U N ,  Lwów, 
’ ul. Sykstuska 1. 3. 5007
Na RŁUTKj WIOSENNE DLA PANÓW W MA­

GAZYNIE M. STREIT 5«y9
Lwów, piać Maiyacki I. a (przy głównej bramie).

CUKIERNIE.

Punkt zbTray inteligencyi. Znakomite wyroby w 
Cukierni HIERONIMA W ELZA, Lwów, ul. Aka- 
dfcilfickit 5. 4996

DAMSKIE STROJE
Najnow^e modele konfekcyi damskiej poleca fir­
ma Stroje Damskie" ACKER I BLANK, Lwów, 
pjąc Marra JKi 1. 8. 4997

Jedyne wytworne źródło zakiftnj dla Pań, Maga­
zyn konfekcyi damskiej „MANNtRA", Lwów, 
Sykstuska 2, 5032
Bogaty wybór bielizny praktycznej i wykwintnej 
najtaniej w  Magazynie konfekcyi damskiej i dzie­
cinnej ZYtiMUNT FLITTER, Lwów, pl. Halicki 3. 
! 5034
POŃCZOCHY najlepszej jakości poleca znany 

magazyn pończoch 
AulDWURMA, Lwów, ulica Fieharska L 5.

ELEKTRYCZNE MATERYAŁY.
STARE SPALONE ŻARÓWKI wymienia za do­
płatą na nowie Firma B. P A N Z E R ,  Lwów, 

ul. Kopernika, 1. 17. 4998
Żarówki metalowe i gazowe oraz wszelkie mate- 
ryały instalacyjne po*eca hurtownie firma KRAUS 
i AA3INOWICZ, Lwów, Stanisława 2. 5033
M. SONNENSCHEIN, hurtownia maszyn i arty­
kułów elektrycznych, Lwów, ul. Janowska 1. 2. 
Obrabiarki do metalu, reduktory, telefony i t. p

Wywoływanie darmo wykonują dla s*ych' PT, 
odbiorców stałych, amatorów LlfSuWSKI & LES ­
KO WICZ, Lwów, Rutowskiego 7 (nap~z. Katedry) 
Aparaty i przyoory fotograf, poleca ST. CWAK 
i SKA., Złrrrorowicza 14. Frace laboratoryjne tanio 
i solidnie. Wysyłka na prowincyę odwrotnie. 5037

Urządzenia bLrowe, sypialń, jadalni 1 kuchenna 
poleca DOM MEBLOWY stei' i SKa, Lwów, ul.

Kaźmierzowska 28. 5003

CBUWIE.
Jedyne źródło zakupu obuwia po cenach konku­
rencyjnych „DOM NOWOŚCI", Lwów, ul. Leona 

Sapiehy 1. 45. 5005

FUTRA.
Magazyn futer ARTURA PEFTZERA, Lwów, Pa­

saż Hausmana 1. 5. 5125
WIELKI WYBÓR LISÓW
JUBILERSKIE SKŁADY.

Najtańsze źródło zakupu obrączek i wszełkich wy­
robów ze złota i srebra H. GUTTERm aN, Lwów, 
Sykstuska 1. 14. 5001

Najnowsze modele obuwia męskiego, damskiego 
i dfa dzieci w Magazynie N. Karau i L Scawadron, 
Lwów, Rotowskiego 1, (gmach p. Sprechera) 5006

SZEWSK8E PRZYBORY I PRAWIDŁA
Lwowska składnica skór i przyb. szewskich St, 
Trembecki i Ska, Lwów, Sapiehy 34, dostarcza 
wszystkiego, co potrzebne do rękodz. szewskiego.

KAPELUSZE MĘSKIE.
Kapelusze męskie, oraz bieliznę pierwszorzędnej 
jakości po cetiach konkurencyjnych poleca Maga­
zyn „Chic“, Leon® Sapiehy 27. (Naprz. Techniki).

KOMISOWE DOMY.
WIŚNIEWSKIEJ, DOM KOMISOWY WAŁOigA
11 A„ przyjmuje w komis wszelkie przedmioty 

i sprzedaje nafycnlej. 50o7
KOSMETYKA.

Suchego KREMU LACTOL i iłiidtu L/JCTOL uży­
wają Panie o cerze suchej Mra ŁESZiCA ŚLA­
DOWSKIEGO, Lwów, Ilotei George‘a. 5104
J. Chamysz, Lwów, Sykstuska 2. Filia w Łucku.
farba Pigmantin we wszystkich kolorach po 9000 mk. 
za tuzin. Główny skład wyrobów kosmet. „Imscha".
KWIATOWE WODY KOLOŃSKIE, krajowe i za­
graniczne pierwszej jakości do naoycia w Dro- 

gufcryi RECHENA, Lwów,' lal teka 12, 5291

LEKARSKA POMOC.

P ra w id ła  n a jn o w ^-y ch  fa s o n ó w  m ęskie 
i dam sk i? , szkocki* i w a rs z a w , w  M a­
g azyn ie  ul. S ob iesk ieg o  7 (g m -ch  H o te lu
Sevoy . ( P a tr z  n a  n u m er). 53CJ

KOPYTA WIEDEŃSKIE J*> cenac*- ' OBkimeucyj- 
nych w HURTOWNI PRZYBORÓW SZEW­
SKICH Morse? 3 PerisHn Lwów, Rzezmoka 14,

PARTERY".

. .P A r e T E R Y A * , fa b ry k a  w yro b ó w  z p a p ie rą . L w ów , 
K o rzen io w sk ieg o  5, p o lec a  sw o ie w y ro u r  pi n e r  fis to - 
wy, k o p e rty , n o ta tk i,  zeszy ty , księgi^ h s i w W - , o ra z  

w sze lk ie  g a tu n k i p a p ie ru  g ład k ieg o  i tp . 5098

FabryKa wyrobów p a p i e t  c " r y r u  
i Ksiąg h a n d l o w / c h  B. Bardach, 

Lwów, tS a im * © # ©  D ■ 5035

Przykładnice i trójkąty pnetfyzyjne, rysownice, 
papiery rysunkowe w hurtowni pajp&iii 

GLiMER I SKA, Lwów, Legionów 41. 5065

P R Z E M Y S Ł O W E  ZAK Ł A D Y .

FABRYKA POŚCIELI, uf. Koralnicka 1. 6. Najtań­
sze źródło zakupu kołder, materaców L t. p.

własnego wyrobu. 5010

Dr. N. GOLDSTEIN, specyal. chorób skór. i wenor, 
b. elew. klin. wied. i beri. ord. dla kobiet 10-12,

d!a mężczyzn 2 5, Kraszewskiego 3. 5308 !
CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe leczy i  

specyalista
Dr. FRISLH, ulica Wałowa liczba 11. 5362

Farbiamia i chemiczni' pralnia I. W A l T >E L, 
pl. Bernardyński 15. Kantor przyjęcia pl. Strzele­

cki 1. i — poleca się PT. PuNtezności. 501L

MEBLE TAPICEROWANE, materye meblowe, 
ceraty, firanui i t. p. tylko w AłafcetŁjjiłie Etekur,a» 

cyjnym S. WEISS, Lwów, SoL*esk ego 2.
MEBLE.

M E B I  E  N A JL E P rZ B J J f e o l e t a  
0. SEIKSFEL.D, LVPJłV-, u i .  S /K w tu s k a  2i

(w podwórzu) 5002

R E S T A U R A C Y E .

Najtańsze źródło zakupu M E B L I
w szelk iego  ro d z a ju  z fa b ry k  k ra j. i w ied. 5077 

Gruner Lwów, Rzeźnicka 14. Briick, Rejtana 10.

Pokój do śniadań i Restanracya R. FUEiSSER,
Lwów, Jagiellońska 1. fi. — Znakomita kuchnia, 

wyborny bufet i napoje 5009

ŻELAZNE ARTYKUŁY.

LÓŻ* 4 ŻELAZNE Z SIATKAMI i oteca Fabryka 
mebli JAN WOZACZYNSKI, Lwów, plac Ber- j 

nardyński 15. 516t

Wszelkie artykuły żelazne, łącaniki, aamufury, ru­
ry itp. po cenach konknrenefejnycli poleca BER- 

NARD APPELBAUM, Lwów Kołłątaja 6. 5000

Pneumatyki dę ki i mas i wy 
do samochodów 
osobowych i cię­

żarowych światowej marki RergatJDZin,
rterm "wt-Ferraml, Franc dostawia nątych- 

miast ze składu 
Przeć i ląbi?r two teehmiczno-hanrlfewe
3ni. Z. Stin tiewicz i Ska

Lwów, ul, ŹuHAsklego 7.
S p e e y a ln e  w a r s ta ty  d la  n a p ra w y  sam o ch o d ó w . 
W sze lk ie  częśc i sk ła d o w e  i a k c e s o -y j .  5229

u :

£3 sjp ia ! j3sr!El!,S!"#l!rtw6,pjitmaiiscl!
rozsprzedam hurtowo i detaiticzn’e . — Cena bez­

konkurencyjna — proszę sprawdzić.
Warszawa, Plac Trwrt li
'róg  Ż óraw iej) M A G A Z Y N  M Ś B L I .

T łu szcz T O V D T T E ,
ł ?e rw » z o rz « łn e „ ro g a ttin k u , p o leca  H IL A R Y  B A D IA N , 

L w ó w , J a n o w s k a  24. 2910

io spiudulal
1 A utom obil o sobow y,
2 A u to m o b ile  c ię ża ro w e ,
2 G a try ,
8  p a r  k am ien i m ły ń sk ich  
6  L o k o m o lii,
€ M szyn  m ly  'a iś k ic b ,
5  M a t rów  na  ropę,
3  M o to ry  n a  b e n z y n y
4 M o to ry  e le k t y c zn s
1 M o to r  b en z . z d y n am o ,
4 P łu g i m o to ro w e ,
2  P ł i  g i p a ro w e ,
4 P iły  ta śm o w e ,
10 P o m p  p aro w y ch ,
3  Sfrugarlś:.,
5 T okarń ,
4 W ierta rk i,
8 W ie lo k rą ż k ó w .
Dom hardl. i techn.

„PfłLOT*4
Sp. z  o g r. n o r. 3243 

Lwów, ul. Bafc.-pgo 4.
C eny konkuren cyjne.

JAN WALLACH i S y r
FABRYCZNy SKŁ^D s u k n a  i t o w a r ó w

WEŁNIANYCH 
Lwów, . t y p e K  1- 3 3 .

is tn ie jąc y  80 l a t ,  p o leca  n a  b ież ąc y  sezo n  OlFS» 3y**lł W y b ó r  m ateĄ w łów  
k ra jo w y ch  i za g ran icznych  n a  S f Ó r a n lS  n i  k o s t y w a y  WBIW- 

S k l(2  w  cen a ch  p o e zą w sc y  o d  1950 M k. za  m e te r . c,4;7

w u - . -  ■ -    .... 1"

^arby, lakiery, p o k o ry ,
oraz w s z s lt ie  przybory do m a low an a  ooleca najtaniej

LudwiK HOSZOW SKI
LWÓW, AKADEMICKA 3 
KtmaaiaaEB

5 2 2 1

Zzm irssus^ F an



Sir, 12 -GAZETA PORANNA' Kr.

SUKNA ' s b m z p ;  S K t e d  S u k n a

Haiski & Grocholski
m URORA”

w »ielR im w ybor*e  
na ubrania męsKie 
sportowft,płas2 civ*, 
zarzu*Ki, Rcnis.tyu- 

. m y  i p łaszcze dam- 1 * 1 . E=5.ia.tO’W ’s53Lł et&O *7..
s?Je i t p .  poleca. naprzecie Katedry. 5i6u

fabryka tutek Aurora jedyna najtańsza i najhygiemczn.ejsza w swych 
wyrobach wytrzymuje wszeiką konkurencyą :>4a®5

L w ó w ,  p l a c  . B e r n a r d y ń s k ą  3 ,

l i f i i ^ e s i  C2 i s  I p i s i L ą i z
piorąc jak dotąd mydłem. — Rozsądna 
i oszczędna gospodyni używa dzisiaj do 

prania tylko

t i i y d l a n e f o  1 9 0 0

Poznań k w Zakłady Chemiczną 
Kaztarerz €bmi|fcwski T, A.

Poz t«?A — Głowna. 5469
acara

sfceasy
PfflLMA -  KJ*8S€ZOJ€. '

SK ŁA D Y  fA B R Y C V N E :
"O* a G«sS z a c h o  iaiej: j1 O ia  G a lic y i  .w s c h o d n ie j ;  
i'Krtkdwrj L ib ro w czy sn s  8. | |  W  w , u l. Ż óJks, . " r k t  37. 

DLA  P O Z N A Ń S K IE G O  i P O M O R Z A :
poznam, s t r u g a  9. 5430

im r . ,

B i s i e  m e f e r m  i  m a n y i s a s t i
V ic j j jm  O ił C o. d o s ta rc z a  K IL . B A D IA N , L w ów , u!

Ja n o w sk a  I. 24. 1901

M A R T I !

N A D Ł S Z Ł A  »

PISTOLETY, DUBELTÓWKI,
S Z T U Ć C E  (Syst Mannl G#śł - SchoSa*ior)

G e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  n&  P o l s k ą  i  s p r z e d a ż  ł r a r t ą w n a

i R f  E|. I i. II.
KreKtw - Sąlnihi, Barste 12. H!i! K

KRAWIEC H. GULDES
iw ó w , Ł aśew eSs 5  b nuyjmujo wswJ
k ie  ro b o ty  w  z a k ro i  k r a w ia c tw a  w ch o o zĄ  
ce. G ości z  p ro w in cy i z a ła tw ia  s i t? w p ra w  
c iąg u  4S g o d z in . 5274

B r y l  sŁsa. t  y
złoto, plaiyn?. srebro i wsze ’\ą  bi>:iiteryę ka .aft 

i BTacy h®?and3Sa*£ cen y  24 o
I, S E L F G M A N , pT> A K A D E M I C K I  1. 4 .

500 M k., O b rą cz k i s iu b n e  za fa so n  5C0 Mk.

R
w szelk ich  WASZYJ.
i u rządzeń  fab ry czn y ch  
u sk u e c zn ia  n a jt* ,a e i i au> 

_  m ie n n ie  2871

Fabryka Br&bia Kalinowscy i Ska
L w ó v , n i .  L w o w s k ic h  D z ie c i 86. — T e l e r o n  325.

POWAŻNE
Prz£i's ehorstwo Frzemysławo - Kattdtawe we L AWie

P R Z Y J M I E

na 50% w zyskach i ksipItaSe

s p ó i n i k a  d o  f a b r y K i  s t o l a r s k i e j
będącej w ruchu, w średmieicm, z ho&tpiesnetn urządzeń e a  n.aizynewero. 
Organizacya handlowa, tacrnofć powięltszema* obszerne bu$yplfi i grunta, oraz

zbyt na eksport i lokalny zapewniony.
Fachowcy 5 właściciele Ifisów małą pierwszeństwo. Whłąd Eapikału 15 milionów. 
Ogłoszenia pods „WyzysKać sposobność * do Towarz. A Ko »1EKLAKft ?GLS'iA“,

LwSw, ul. Fomanowicza 1 10* S29f

l i a k ł u h n  , S ’> iI k l  £ . . c » j ł r  i  w y d a w a i c L e f 1- 
frakiem SpdHtf dn*. -P*38*“ oL Sefcote 4 udpaw. ratakłori MARY AŃ MACHALSKi


